
89 W dou ja  po w ię źn iu  obozów  { 
koncentracyjnych ■ C ieśla $ 
m N auczycie lka  — m ów ią:

i Znamy wojnę, nie chcemy wojny
! O D D A M Y  S W E  GŁOSY
\ w Plebiscycie Pokoju
■ Podczas ubiegłej wojny jeden z faszystów chciał w yrzu

cić przez okno moje dziecko. M ąż mój był więźniem h itle
rowskiego obozu koncentracyjnego. Nie wrócił.

Nie zapomnę nigdy krzywd zaznanych w  czasie ostatnie]
wojny. ____

Czytam w gazetach, że faszyzm, który był przyczyną ludz
kich nieszczęść, nie zginął, że kapitaliści z za oceanu odra
dzają arm ię faszystowską, aby mordowała nasze dzieci. 

Dlatego w  im ię spokoju wszystkich matek i  dzieci l
świecie —  jestem za pokojem. _̂__

Zadam porozumienia między 5 mocarstwami, tego p * -  ( 
rozumienia, które proponuje Związek Radziecki.

L U C Y N A  S K R YB A N D  
Pracownica Spółdzielni Kraw ieckiej

Oświata i
w c z o r a j

p r z y w i l e j e mi o i l t l l F I ł
D Z IŚ  STAŁY SIĘ WŁASNOŚCIĄ

k y i y
b o g a c z y

MAS!
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Cr iih  15 g r.

Jestem cieślą. Dziś buduję nowe domy. remontuję fabry  
ki, a jeszcze parę lat temu siedziałem w  Oświęcimiu i M aut- r 
hausen, gdzie byłem ofiarą bestialstw hitlerowskich siepaczy, f  

Dzisiaj Am erykanie zw alniają z więzień katów, którzy 9 
mordowali nas w  Oświęcimiu, odradzają armię hitlerowską, f  
W iem  —  naród niemiecki nie ma nic wspólnego z bandy
tam i wychowywanymi przez anglo-am ery kański imperializm. 
Dziś w  każdym lira jn  tworzy się front narodowy przeciw
ko wojnie. W iem, że w  każdym kraju  miliony ludzi takich 
ja k  ja  mówią: „Domagamy się zawarcia trwałego porozu
mienia między pięcioma mocarstwami“.

STEFA N  K R A S ZE W S K I 
majster ciesielski

Państw. Przeds. Remontowo-Montażowe, Łódź 1

W iele rozmawiam z młodzieżą o pokojn. . . .  >
—  To straszne —  mówią mi moi uczniow ie —  jeżeli się f  

pomyśli, że te nowe piękne domy, w ybudow ane z takim  na- 9 
kładem czasu, pracy i pieniędzy, mogą być zburzone. To r 
straszne, jak  się pomyśli, że w tedy nie można było by uczyc 9 
się ani pracować. , . . j

To prawda. W ojna przekreśliłaby cały nasz dorobek, w y - f  
wałczony w  ciągu kilku  ostatnich lat i skazałaby młodzież f 
na przerwanie nauki. Dlatego młodzież nie chce wojny. 9 

Jestem nauczycielką i tak jak  moi koledzy wychowuję m ło- f  
dzież w  duchu przyjaźni i pokoju, w  duchu międzynarodo- t  
w ej solidarności mas pracujących przeciwko wojnie. J

Udział w  Plebiscycie Pokoju — to udział w walce, jaką J 
prowadzi cała ludzkość. M y  jesteśmy z ludzkością. ?

S T A N IS Ł A W A  P Y R K O W N A  ^
nauczycielka z Lic. Przem. Odzieżowego )

Sztandar
m łodych
O R G A N  ZA R ZĄ D U  G tO W N E

„Dni Oświaty, Książki i Prasy“
zainaugurowano w Warszawie 

i w ca ł y m k r a j u
I otwarciem wielu interesujących wystaw

W  zw iązku  z rozpoczęciem „D n i O św ia ty , K s ią ż k i i P ra s y “  o tw a rto  w  W arszaw ie  I w w i e l u  innych . w ^ c h w y -  
staw y ilu s tru ją c e  znaczenie ks ią żk i w  w a lce  o pokó j i  postęp oraz om aw ia jące o s ią g n ię c ia  i  rozw o j naszego szkol
n ic tw a .

B ib lio te k a  Narodow a zorgan i
zowała w  lo k a lu  g im na z jum  
im . N arcyzy Ż m ichow sk ie j w  
W arszaw ie p rzy  u l. K lonowie j  16 
w ystaw ę pod hasłem : „Książka 
w  walce o postęp, pokój i so
cjalizm “. W ystawa, na k tó re j 
zna lazły się n iezw yk le  cenne i  
ciekawe eksponaty ze zbiorów  
B ib lio te k i N arodow e j, da je  p la 
styczny obraz rozwoju polskiej 
myśli postępowej na przestrze
ni dziejów.

Ambasador Koreańskiej Repobliki Lodowej Coj Ir  
z ło  ż y ł  P re z y d e n to u i i  B ie r u to w i  

listy uwierzytelniające
naP rezyd en t R zeczypospolitej P o lsk ie j B o les ław  B ie ru t p rz y ją ł dn ia  3 m a ja  b r. 

au d ienc ji Am basadora N adzw ycza jn eg o  i Pełnom ocnego K o re ań sk ie j R e p u b lik i L u d o w o -  
D em okratyczne! P ana Coj I r ,  k tó ry  z łoży ł P re zyd en to w i R P  lis ty  u w ierzy te ln ia jące .

S kładając l is ty  u w ie rz y te ln ia ją c e ,  P an  Am basador Coj I r  w yg ło s ił następujące p rze 

m ów ienie:

W ie lk ie  tra d yc je  polskiego 
ruch u  robotniczego reprezentu
ją  na w ys taw ie  pism a P ro - 
le ta ria tczykó w , , przyw ódców
S D K P iL , KPP, PPR i  P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t i i R o bo tn i
czej.

Czołowe m ie jsce wśród ks ią 
żek współczesnych za jm u ją  
dzieła w ie lk ic h  b o jo w n ik ó w  o 
szczęście ludzkości —  Lenina 
i Stalina. Pism a i publikacje 
wybitnych bojowników świato
wego ruchu obrońców pokoju 
odzwierciedlają dążenia wszy
stkich uczciwych ludzi niena
widzących ucisku, niewoli i dy
skrym inacji rasowej.

O ddzielne gab lo ty  poświęcone 
zostały dzie łom  przodu jące j na 
u k i radz ieck ie j, wnoszącej o l
b rzym i w k ła d  w  budowę trw a 
łego poko ju  na świecie.

Zw iązek Z aw odow y Nauczy
c ie ls tw a Polskiego, zorganizo
w a ł w  W arszaw ie p rzy  w spó ł-

P A N IE  P R EZYD EN C IE!

M am  zaszczyt w ręczyć Panu 
l is ty  uw ie rzyte ln ia jące , k tó ry m i 
P rezyd ium  Najwyższego Z g ro 
m adzenia Ludowego K orean -  
skie j R e p u b lik i Ludow o -  D e 
m okra tyczne j ak re d y tu je  m nie 
ja ko  Am basadora Nadzwyczaj 
nego i  Pełnomocnego K oreań
sk ie j R e p u b lik i Ludow o  -  De 
m okra tyczne j p rzy  Prezydencie 
Rzeczypospolitej P o lsk ie j.

S iły  zbro jne W ie lk iego Z w ią z 
k u  Radzieckiego osw obodziły na 
ro d y  K o re i i  P o lsk i od uc isku  
zbrodniczego im p e ria lizm u  ja 
pońskiego na wschodzie i  faszy
stowskich N iem iec na zachodzie. 
P ozw oliło  to  naszym  narodom  
stać się panam i swojego losu, na 
w iazać wzajem ne przy jazne sto
sunk i i  zająć poczesne m iejsce w  
obozie m iłu ją cych  pokój demo
kra tycznych  narodów, k tó rem u 
przewodzi W ie lk i Zw iązek Ra
dziecki —  ostoja postępu, w o l
ności i  szczęścia narodów  św ia 
ta. . . . .

Naród koreański z m iłością  i  
baczną uwagą śledzi w spania łe 
osiągnięcia narodu polskiego, 
k tó ry  zbu rzy ł znienaw idzony 
s ta ry  us tró j, odbudował znisz
czoną przez n iem ieck ich  faszy
stów  gospodarkę narodową, u  - 
m ocn i! tw órczą pracą swą o j
czyznę na bazie u s tro ju  ludow o- 
dem okratycznego i  w a lczy o rea 
lizac ję  budow n ic tw a socja li -  
stycznej gospodarki w  swym  
Y -a ju . . . .

N aród koreański swą o fia rną  
i  tw órczą pracą, p rzy  b e z in te 
resownej pomocy swego oswo- 
bodzicie ia — Z w iązku  Radziec
kiego, u rze czyw is tn ił swoje od
wieczne m arzenia, tw orząc na 
bazie h is to rycznych dem okra - 
tycznych przem ian, ludow o -de 
m okra tyczną repub likę . ■

Osiągnięcia narodu koreań - 
skiego w b u do w n ic tw ie  now e
go życia są o lbrzym ie , lecz b u 
dow n ic tw o to zostało p rze rw a
ne przez zb ro jny  najazd ame - 
rykań sk i. B arbarzyńcy dw udzie 
stego w ieku, us iłu jąc  zn iew olić  
nasz k ra j i przekszta łcić go w  
swa strategiczną bazę dla  na
jazdu na Zw iązek Radziecki i 
dem okratyczne C h iny, dla zdła 
w ien ia  ruchu narodowo - w y 
zwoleńczego w  całej A z ji, n isz
czą w szystkie  w artośc i zdoby
te k rw ią  i  potem naszego na
rodu, obracają w  perzynę nasze 
spokojne m iasta i wsie i  w  
ba rba rzyńsk i sposób m ordu ją  
naszych rodaków  — braci i 
s iostry, starców i  kob ie ty .

N aród koreański, na tchn iony 
głęboką sym patią i b ra terską 
pomocą narodu polskiego i in 
nych narodów  obozu dem okra
c ji z W ie lk im  Zw iązk iem  Ra - 
dzieckim  na czele, ożyw iony jest 
zdecydowaną w o lą  prowadzenia 
swej sp raw ied liw e j w o jn y  do 
ostatecznego zwycięstwa.

Jestem przeświadczony, że 
przyjazne stosunki, oparte na 
w y trw a łe j p racy i  w ie lk ic h  o- 
siagnięciach ‘narodów  naszych 
k ra jó w , leżących w  A z ji i  w  
Europie, n ie  ty lk o  przyśpieszą 
rozw ój narodów  K o re i i  Polski, 
lecz także wzmocnią jeszcze

bardzie j s iły  obozu dem okrac ji 
pod przew odn ic tw em  Z w ią zku  
Radzieckiego z w ie lk im  gen iu 
szem S ta linem  na czele,

Panie Prezydencie!
Rząd m ó j p o le c ił m i rep re 

zentować K oreańską R e pu b li
kę Ludow o -  D em okra tyczną w  
P ańskim  k ra ju , zap rzy jaźn io 
nym  z m o im  k ra je m , w  Polsce 
—  gdzie naród okazuje b ra te r
skie poparcie i  solidarność m o
je m u  narodow i, k tó ry  pow sta ł 
ja k  jeden mąż do św ię te j w o jn y
0 honor, wolność i  suweren
ność narodow ą swej ojczyzny 
p rzec iw  am erykańsk im  in te r 
wentom .

Przystępu jąc do  w yko nyw a n ia  
sw ych obow iązków  Am basado
ra  Nadzwyczajnego i  Pełno
mocnego w  Rzeczypospolite j P o l 
sk ie j, chcę zapewnić Pana, P a
nie  Prezydencie, że dołożę 
w sze lk ich w y s iłk ó w  dla  dalsze
go rozw o ju  i  um ocnienia is tn ie 
jącej p rzy ja źn i i  w spó łp racy 
m iędzy naszym i na rodam i na 
zasadach »wzajemnego szacunku
1 korzyści.

Panie Prezydencie!
N iech m i w o lno będzie w y 

razić nadzieję, że w  te j m o je j 
dzia ła lności spotkam  się z n ie 
odzowną pomocą i  poparciem  zę 
strony Pana i  ze s trony  Rządu 
Rzeczypospolitej P o lsk ie j.

P rezydent R.P. odpow iedzia ł:

P A N IE  AM B ASAD O R ZE!
P rzy jm u ją c  z rą k  Pana lis ty  

uw ie rzyte ln ia jące , k tó ry m i P re 
zyd ium  -Najwyższego Zgromadzę 
n ia  Ludowego K oreańsk ie j Re
p u b lik i Ludow o -  D e m okra ty 
cznej ak re dy tu je  Go jako  A m 
basadora Nadzwyczajnego i Peł 
nomocnego przy m o je j osobie, 
jestem  n iezm ie rn ie  rad pow itać 
w  Panu przedstaw icie la  boha
terskiego narodu koreańskiego, 
mężnie walczącego pi'zeciwko a- 
g re s ji im peria lis tyczne j.

Oba nasze narody w  ciągu 
swoich dz ie jów  c ie rp ia ły  ja rz 
mo obcych zaborów i nie usta
w a ły  w  o fia rn e j walce o swe 
wyzw olenie. ■

D zięk i historycznem u zw ycię
stw u potężnej A rm ii Radziec
k ie j w  d ru g ie j w o jn ie  św ia to 
w e j nad s iłam i faszyzmu i m i-  
lita ry z m u  w  Europie i A z ji, na
ród koreański, podobnie ja k  poi 
ski, odzyskał upragnioną nie
podległość i  wolność.

Naród koreański, m im o prze
szkód ze strony im p e ria lis tó w , 
z zapałem p rzys tąp ił do poko
jo w e j budow y nowego państwa, 
państwa , sp raw ied liw ośc i społe
cznej, do ug run tow an ia  szcźęśli 
w e j przyszłości całego narodu 
koreańskiego.

N aród po lsk i budu je  w  co
dziennym  tw órczym  trudz ie  fu n  
dam enty socja lizm u, przyczy
n ia ją c  się tym  samym do wzm o 
cn ien ia  św iatowego obozu poko
ju.

Siedząc z- serdeczną sympatią 
i szczerym podziwem wspania
ły  rozwój Koreańskiej Republi

k i Ludow o -  Den. k ra tyczne j, 
naród nasz został głęboko 
w strząśn ię ty han iebnym  napa
dem dokonanym  na Pańską o j
czyznę i  ba rba rzyńsk im  niszcze
n iem  Waszego k ra ju  przez agre
sorów, k tó ry m  przewodzą im pe
r ia liś c i am erykańscy. B ohate r
sk im  zm aganiom  na rodu  koreań  
skiego z o k ru tn y m  najeźdźcą, 
zm ie rza jącym  do podbo ju  K o re i 
i  u ja rzm ie n ia  in n ych  narodów  
A z ji,  towarzyszą na jgorętsze u -  
czucia sym p a tii ii so lidarności 
m oich rodaków .

N aród p o lsk i je s t ca łym  ser
cem z W am i w  Waszej słusznej 
spraw ie i  w a lce i  g łęboko w ie 
rz y  w  ostateczne zw ycięstw o 
na rodu  koreańskiego w  spraw ie 
d liw e j w o jn ie  o w yzw olenie, 
zjednoczenie i  p raw o  do n iepo
dległego by tu . Z W am i je s t 
ca ły  św ia tow y  obóz poko ju , j>- 
be jm u ją cy  n iezm ierzone masy 
ludow e w szystk ich  k ra jó w , m i
łu jące  pokój i  gotowe do jego 
obrony, obóz — k tó rem u  prze
w odz i W ie lk i i  Potężny Z w ią 
zek Socja lis tycznych R e pu b lik  
R adzieckich.

W  pierw szych szeregach tego 
obozu kroczy rów n ież  Wasz 
w ie lk i sąsiad —  Chińska Re
p u b lik a  Ludow a.

Panie Am basadorze!
Proszę przekazać P rezyd ium  

Najwyższego Zgrom adzenia L u 
dowego oraz na rodow i ko reań
skiem u, najgorętsze życzenia 
moje, Rządu Rzeczypospolite j o- 
raz całego narodu polskiego — 
rych łego i ostatecznego zw ycię
stwa w  walce o w olną, z jedno
czoną i n iepodleg łą  Koreę.

Pragnę Pana zapewnić, Pa
nie A m basadorze,. że przy w y 
pe łn ian iu  swej m is ji spotka się 
Pan z pełną życzliwością i po
mocą z m ej strony, ja k , i ze stro 
ny Rządu Rzeczypospolite j P o l
skie j.

udziale in s ty tu c ji w ydaw nlczydi 
wystaw ę, m ającą na celu zapo
znanie szerokich rzesz, a zw ła
szcza m łodzieży szkolne j, z o~  
s iągnięciam i naszego ruchu  w y 
dawniczego. W salach gm achu 
Zw iązku zgromadzono liczne 
w yd aw n ic tw a  z zakresu lite ra 
tu ry  spo łeczno-politycznej, _ po 
pu la rno  -  naukow ej, dziecięcej 
i  m łodzieżowej, w yd aw n ic tw a  
pedagogiczne, podręczn ik i szkol 
ne, m a te ria ły  św ie tlicow e itp .

*
W  gmachu Państwowego G i

m nazjum  i  L iceum  M echanicz
nego w  W arszaw ie p rzy  u l. K o 
nopczyńskiego 4 o tw a rta  zosta
ła w ystaw a osiągnięć szkoln ic
tw a  zawodowego okręgu w a r
szawskiego

W ystawa, obrazu je ja k  „saka 
la zawodowa staje się kuźnią 
kadr socjalistycznych“. E kspo- 

; n a ty  pokazują dorobek wszyst-
: k ich  k ie ru n k ó w  szkolenia zawo
dowego ja k  rów n ież  jego za ło-

żenia
mow«.

wychowawcze i progra- 

*
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KO NKURS B Ł Y S K A W IC Z N Y
„SZTANDARU M ŁO D Y C H ”

Która drożyna zwycięży w Wyścigu Pokoju?
Na »C<a opinie CO do ostatecznego wyniku tegorocznego W y id g u  Po

koju tą' różne. Wo wczorajszym numerze „Sztandaru Młodych“ ogłosi
liśmy wypowiedzi redaktorów sportowych kilku pism zagranicznych oraz 
wypowiedź kierownika polskiej drożyny na ten temat. Na ogól na zwy
cięzców typuje clę drużyny Czechosłowacji, Danii 1 Polski. Poważnymi 
kandydatami na zwycięzców su również drużyny Bułgarii I Węgier. Opie
rając dp na doświadczeniu z lat ubiegłych wiemy, że właściwie więk
szych niespodzianek być nie może.

Prosimy, aby również Czytelnicy w> powiedzieli się na 
len temat w naszym KONKURSU: BŁYSKAWICZNYM

W  dzisiejszym numerze na str. 4 zamieszczamy kupon 
konkursowy. Kupon ten prosimy wypełnić i przesłać n a j
później dnia 6 m aja br. (obowiązuje data stempla _ poczto
wego) do redakcji „Sztandar Młodych“ w  Warszawie.

Między uczestników konkursu, kiórzj odgadną zwy
cięską drużynę, rozlosujemy ROWER TURYSTYCZNY 
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O kręgowa w ystaw a ośw iato
w a  w  K ra ko w ie , urządzana pod 
hasłem  w a lk i o jookój i  rea liza 
cję  P lanu 6-letn iego —  zgro
m adziła  pom ysłowe gazetki 
ścienne, p la ka ty  i rysun k i, w y 
konane przez uczniów  szkół 
k rakow sk ich . G łów nym  tem a
tem  eksponatów są zagadnienia 
związane z budową N ow ej H u 
ty . K rako w scy  słuchacze Wsze
chn icy  R adiow e j, dla uczczenia 
„D n i“ , p o d ję li w spó łzaw odn ic
tw o  długookresowe, k tó re  obe j
m u je  g run tow ne przygotow anie  
się i  ja k  na jpe łn ie jsze p rzy 
stąpienie do egzaminów.

*
W  łó dzk im  M łodzieżow ym  

Dom u K u ltu ry  o tw a rto  w ys ta 
wę, obrazującą p ro du kc ję  w a r
sztatów  szkół zaw odowych w o 
jew ództw a łódzkiego. R ów no
cześnie w  szkołach ogólnokszta ł 
cących i  zawodowych zorgan i
zowano w y s ta w y  dające p rze
g ląd prac uczn iów , w y s ta w y  
gazetek ściennych, książek itp . 
W  11 punktach  Łodz i u ru cho 
m iono  p u n k ty  sprzedaży k s ią 
żek, obsług iw ane przez Z M P - 
ow ców , a k ty w is tó w  zw iązko
wych i  literatów.

*
W  P oznan iu rozpoczęcie „Dni”  

zbiegło się z podsum owaniem  
dotychczasowych osiągnięć w  
walce z analfabetyzm em . Jak  
w y n ik a  ze sprawozdań, na ku r
sach i  w  in d y w id u a ln y m  nau
czaniu do d n ia  20 k w ie tn ia  br. 
przeszkolono w  Poznan iu 1372 
osoby spośród 1474 zare jes tro 
w anych ana lfabe tów . 24 byłych 
analfabetów awansowano na 
wyższe stanowiska w  poznań
skich zakładach pracy.

W  poznańskie j B ib lio tece  Miej, 
sk ie j o tw a rto  w ystaw ę, pośw ię
coną początkom  ruch u  w y d a w 
niczego w  ty m  mieście. Z a in au 
gurow ano także c y k l odczytów  
o postępowych ideach Polskiego 
Oświecenia oraz na tem at r o l i  
t rb lio te k  i  ks iążek w  życ iu  n a 
rodu.

*

C złonkow ie Z M P  w  Pucku 
p rz y s tą p ili ćLo w spółzaw odnic
tw a  w  ko lpo rtażu  książek, w zy  
w a jąc  do naś ladow n ic tw a m ło 
dzież całego W ybrzeża.

Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju
tysiące agitatorów propagują

A pel Ś iuiatoirej Rady Pokoju
W  dalszym ciągu odbywają się masowe zebrania przedple- 

biscytowe, na których szerokie warstwy społeczeństwa zapo
znają się z uchwałami i apelem Światowej Rady Pokoju oraz 
manifestem PKO P. Na zebraniach tych ludność miast t wsi 
domaga się zawarcia paktu pokoju pomiędzy pięcioma w ie l
k im i mocarstwami, wyrażając równocześnie swój gniew i o- 
burzenie, spowodowane niecnymi knowaniami anglo - amery
kańskich podżegaczy wojennych.
Mieszkańcy Wybrzeża zgro

madzeni na masowych zebra
niach, jak  najostrzej potępili 
plany rem ilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. Szczególne oburze
nie na Wybrzeżu w yw ołały pró 
by stworzenia w  Lubece przez 
neohitlerowców z inspiracji a - 
merykańskich imperialistów —  
„senatu wolnego miasta Gdań
ska“.

W  odpowiedzi n a , tę nową 
imperialistyczną prowokację 
zgłaszają się masowo do kom i
tetów obrońców pokoju w  Gdań 
sku ludzie z różnych warstw  
społecznych, ofiarowując swą

T rzeba  się u czyć

P rzy w ręczan iu  lis tó w  u w ie 
rzy te ln ia jących  obecni b y li:  
M in is te r Spraw  Zagranicznych  
D r S tan is ław  Skrzeszewski, Szef 
K an ce la rii C y w iln e j P rezyden
ta RP M in is te r M arian  R yb ic 
k i, Sekretarz G eneralny M SZ  
Am basador Stefan W ie rb łow sk i, 
D yre k to r G abinetu Prezydenta  
RP W anda Górska i D y re k to r  
P ro tokó łu  Dyplom atycznego  
M SZ E dw ard B arto l.
' Panu A m basadorow i C oj I r  
tow a rzyszy li członkow ie A m ba
sady K oreańskie j w  W arsza
wie.

Następnie P rezydent RP przy  
ją l Pana Am basadora C o j I r  na 
aud ienę ji p ryw a tn e j, p rzy  k tó 
re j obecni b y l i M in is te r Spraw  
Zagranicznych D r  S tan is ław  
Skrzeszewski i  Sekre tarz Gene
ra ln y  M SZ Am basador Stefan  
W ierb łow sk i.

P rzybyw a jącem u do B elw e
deru Am basadorow i C o j I r  
kom pania honorowa W P odda
ła  ho no ry  w o jskow e p rzy  dźw ię  
kach Koreańskiego H ym n u  N a
rodowego; w  c h w ili od jazdu P a
lta  Am basadora Coj I r  odegra
n y  zosta ł P o lsk i H ym n  Naro
dowy. y

Rok 1772. Powstaje K o
misja Edukacji Narodowej 
— pierwsze w  Europie M i
nisterstwo Oświaty. Wielcy 
mężowie polskiej, postępo
wej nauki i ku ltury myślą 
o sposobach upowszechnia
nia oświaty, myślą o szko
łach i uczelniach dostęp
nych dla wszystkich.

„EDUKACJA! Ś W IA 
TŁO ! OTO JE D Y N Y  ŚRO
D E K  W Y T Ę P IE N IA
W S ZE LK IE G O  ZA B O B O 
N U “. — pisał w  tych la 
tach Piotr Swistkowski re 
daktor ..Pamiętnika Histo- 
ryczno-Ekonomicznego“...

Minęło przeszło 150 lat. 
W wolnej Polsce, w  której 
nie ma już właścicieli ziem 
skich, w  której nic ma fa 
brykantów, w ielkie hasła 
HU G O  K O Ł ŁĄ TA JA , S T A 
N IS Ł A W A  S TA S ZIC A  i 
innych mogły zostać prze
mienione w’ czyn.

Dopiero klasa robotnicza 
biorąc władzę w swe ręce, 
obalając stary ustrój krzyw  
dy i wyzysku mogła za
pewnić młodzieży pełny i 
trw ały  dostęp do szkół, do 
wiedzy, do książek.

Polska budująca socja
lizm  —  to Polska tysięcy 
nowych szkół, milionów no
wych uczniów i studentów. 
Polska budująca nowe ży
cie to k ra j w  którym jest 
trzy razy tyłe wyższych u-

czelni niż przed wojną, to 
kra j, w  którym nakład ksią 
żek zwiększył się przeszło 
siedmiokrotnie. W  jakże 
wspaniałych czasach żyje
my, jakże wszystko jest dla 
nas dostępne! O tw arte szko 
ły, tanie książki, biblioteki, 
czytelnie... O takich prze
cież czasach, kiedy książka 
będzie wszystkim dostępna 
m arzył Śniadecki i .K o łłą 
taj, Jezierski i Piramowicz. 
Jakże pięknie i słusznie po
wiedział o twórcach Ko
misji Edukacyjnej, bojow
nik o oświatę dla ludu, Sta
nisław Staszic:

„TY C H  M ĘŻÓ W , SZCZĘ
Ś L IW S ZA  OD NAS PO 
TOM NOŚĆ JA KO  P IE R W 
SZYCH s w o j e j  s z c z ę 
ś l i w o ś c i  S TW O R ZY C IE - 
LO W  Z U S Z A N O W A N IE M  
C ZC IC  I  W S P O M IN A Ć  
B Ę D Z IE “.

„Szczęśliwsza od nas po
tomność“ —  mówił Staszic.

Spełniły się jego słowa. 
To my, młodzież epoki soc
jalizm u, możemy czytać, 
możemy nczyć się, możemy 
z ufnością patrzeć przed sic 
bie. Jesteśmy szczęśliwym 
pokoleniem. Przed nam i po 
stawiono w ielkie historycz
ne zadanie. Tym  zadaniem  
jest budowa socjalizmu, tym  
zadaniem jest zwycięskie 
wykonanie Planu 6-letn ie
go. N ie można budować 
socjalizmu nie ucząc się.

N ie można podwyższać 
swych kw alifikac ji zawodo
wych nie ucząc się. Nie 
można rosnąć w  pracy, bo
gacić się wewnętrznie, 
zwiększać swych zaintere
sowań. nie czytając, nie po
większając zasobów swych 
wiadomości.

K ra j nasz potrzebuje jak  
najwięcej w ykw alifikow a
nych specjalistów. K ra j 
nasz potrzebuje inżynie
rów i techników, sztyga
rów i poetów, malarzy i 
elektryków, geologów i a r
cheologów, konstruktorów  
maszyn i agrobiologów. 
K ra j nasz potrzebuje świa
tłych, śmiałych ludzi, któ
rzy swoją gruntowna w ie
dzę będą łączyć z rzetelną 
działalnością praktyczną.

Dlatego w  szkołach, na 
kursach, na wyższych u- 
czelniach, drogą samokształ 
cenią setki tysięcy młodych 
obywateli Polski Ludowej 
zdobywa wiadomości, zdo
bywa wiedzę. Dlatego 
wśród tej arm ii walczących 
o wiedzę, nie może zabrak
nąć ani jednego świadome
go swych celów młodego 
chłopca, ani jednej młodej 
dziewczyny.

Towarzysz Stalin mówił 
do młodzieży komsomol- 
skiej:

„AR Y BUDO W AĆ T R Z E 
BA M IE Ć  W IED ZĘ, T R Z E 

B A  POSIĄSC N A U K Ę . A- 
B Y ZAS M IE Ć  W IE D ZĘ  
T R Z E B A  SIĘ  UCZYC. V- 
CZYC SIĘ  W Y TR W A L E  I  
C IE R P L IW IE ... M A M A  
PRZED SOBĄ TW IE R D ZĘ , 
T W IE R D Z A  T A  N A Z Y W A  
SIĘ N A U K Ą  Z JEJ L IC Z 
N Y M I G A Ł Ę Z IA M I W IE 
D ZY . T W IE R D Z Ę  TĘ  M U 
S IM Y  ZDO BYĆ ZA  
W S ZE L K Ą  CENĘ. T W IE R 
DZĘ TĘ  M U S I ZDO BYĆ  
M Ł O D Z IE Ż  JE Ż E L I CHCE  
ZOSTAĆ P R A W D ZIW Ą  
N A S TĘ P C ZY N IĄ  STAREJ 
G W A R D II“.

Te słowa skierowane są 
również do nas. Ta sama 
tw ierdza stoi do zdobycia 
przed nami. Musimy ją 
zdobyć.

W  Dniach. Oświaty, Książ 
ki i Prasy jeszcze raz w y
suwa się przed nami to 
w ielkie zadanie. Jeszcze 
raz uświadomimy sobie, że 
żadne pokolenie w historii 
naszego narodu nie miało 
takich możliwości do nau
ki, jak  nasze. Żadne też 
pokolenie nie miało tak 
wspaniałych zadań przed 
sobą. Dlatego hasło: „DO 
SZKÓ Ł, N A  K U RSY, DO 
K S IĄ Ż E K “ winno mobili
zować całą młodzież pol
ską do nieustępliwej w al
k i o opanowanie wiedzy, o 
podwyższenie poziomu ku l
turalnego naszego kraju. ,

współpracę w  przeprowadzeniu 
Narodowego P leb iscytu Poko ju . 
Udzia ł sw ój w  pracy tró je k  za
dekla row a ło  w  Gdańsku ponad
7.000 osób, w  tym  600 ro b o tn i
ków  stoczni.

W zebraniach sprawozdaw
czych z Sesji Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  uczestniczyło na W y
brzeżu w  okresie ostatn ich 
trzech tygodn i ok. 400.000 osób. 
W samym ty lk o  Szczecinie b ie 
rze udz ia ł w  akc ji uśw iadam ia
jące j b lisko  13.000 ag ita to rów  
pokoju.

Na p lenarnym  posiedzeniu 
krakow skiego W ojewódzkiego 
K om ite tu  O brońców Pokoju
stw ierdzono, że dz ięk i o fia rne ; 
pracy około 7.000 ak tyw is tó w  
zorganizowano w  szkołach, za
kładach pracy, gm inach i g ro
madach ponad 5.000 nowych ko 
m ite tów  obrońców pokoju. Do 
pracy uśw iadam ia jące j stanęło
3.000 ag ita torów  i pre legentów, 
k tó rzy  na setkach m asowych ze
brań zapoznali m ieszkańców 
w o jew ództw a z uchw a łam i Sw ia 
tow e j Rady Pokoju. W tych ze
braniach wzięło udzia ł ponad
300.000 ludności.

Członkow ie zw iązków  zawo
dowych, ZM P, L ig i K ob ie t i  
ZSCh u tw o rz y li w  w o j. o lsz tyń 
sk im  10.000 tró je k  ag ita to rów  
pokoju.

W w o i koszalińskim  czynny 
udzia ł w  pracy uśw iadam ia ją 
cej bierze ponad 12.000 a k ty w i
stów ruchu pokoju W całym  
w o jew ództw ie  odbyły  się kon
ferencje  pow ia tow ych i m ie j
skich KO P oraz zebrania przed 
pleb iscytowe w zakiadach p ra 
cy, gminach i gromadach, spół
dzieln iach p rodukcy jnych  i PGR 
-ach, na k tó rych  około 200.00!) 
robo tn ików , chłopów. kobiet, 
in te lig e n c ji pracującej i m ło 
dzieży m anifestow ało swą w ie r
ność w zdecydowanej walce o 
udarem nienie planów podżega
czy w o jennych

N r 4 etapie W yścigu 
Pokoju pierwszy na m e
tę w G ottw a ldow ie  p rzy 
b y ł Czeohosłowak Ru- 
zicka. D rużynowa etap 
w yg ra ła  drużyna Buł 
ga rii. Folacy w raz z dru 
żyną NRD za ję li I I  i I I I  
miejsce.

Szczegółowe w y n ik i po 

dajemy na stronic 4. Ii



. J e r z y  B e r e k
Kier. Wyęłz. H a rc e rs k ie g o  Z G  Z M P .

Przeszło miii©! członków organizacji dziecięce!
-  lii wspaniałe osiągnięcie a zarazem nowe zadanie jej kierownika -  ZHP

M in ą ł ro k  od c h w ili, gdy 
do pracy w  naszych szkołach 
poszła pierwsza grupa prze
w o dn ików  drużyn.

M aleńka to by ła  grupka , l i 
cząca zaledw ie 68 ludz i, pod
czas gdy po trzeby nasze już  
wówczas - okreś la ły  się liczbą 
z górą 7 tys. drużyn.

Zapał p ierwszych naszych 
przew odn ików , zebrane przez 
n ich  doświadczenia, rosnące 
wśród nauczycie li zrozum ienie 
znaczenia organ izacji ha rce r
sk ie j, a przede w szystk im  sta
le rosnące zrozum ien ie i doś
w iadczenie Z M P  w  k ie ro w a 
n iu  organ izacją  harcerską spo
w odow ały, że w  ciągu osta t
n ich  12 m iesięcy zm ien iło  się 
w ie le  w  o rgan izacji ha rcer
sk ie j.

Dziś organ izacja  harcerska 
g ru pu je  w  swoich szeregach 
ponad m ilio n  dziewcząt i chłop 
ców —  uczn iów  szkoły pod
stawowej. W zrost szeregów 
organ izac ji o przeszło 100 % w 
ciągu roku  jes t w yn ik ie m  po
ważnego w k ła d u  pracy orga
n izac ji Z M P -ow sk ie j. W  ciągu 
tego ro k u  bow iem  przeszko
li l iś m y  i sk ie row a li do pracy 
z d rużynam i około 2 tys. eta
tow ych  i  społecznych przewo
d n ikó w  d ru żyn  rek ru tu ją cych  
się spośród najlepszego a k ty 
w u  ZM P-ow skiego. W tym  sa
m ym  czasie, p rzy  pomocy 
w ładz ośw ia tow ych przeszkolo
no na k ró tk ic h  sem inariach 1 
przygotow ano do pracy 6 tys.

p rzew odn ików  rycza łtow ych , 
re k ru to w a nych  spośród czyn
nych nauczycie li.

O lb rzym ie  znaczenie d la  roz
w o ju  o rgan izacji ha rcersk ie j 
posiada obejm owanie przez 
poszczególne ko ła  Z M P -ow sk ie  
bezpośredniej op iek i nad d ru 
żynam i, w yrażające się w  do
starczeniu d rużyn ie  n a jle p 
szych a k ty w is tó w  w  cha
rakterze p rzew odn ików  zastę
pów oraz w  organ izow aniu po
mocy w  wszelkiego rodzaju 
poważnie jszych i t ru d n ie j
szych zadaniach pode jm ow a
nych przez d rużyny  i zastępy 
harcerskie.

W  w y n ik u  te j pomocy i  o - 
p iek i s tw ie rdzam y systema
tyczne pogłębian ie pracy h a r
cerskie j w  drużynach. Z a ję 
cia harcersk ie  s ta ją  się coraz 
konkre tn ie jsze i  zarazem cie
kawsze, pociągają coraz to 
szersze k ręg i dzieci, m o b ili
zując je do skutecznej w a lk i 
o rea lizację zadań staw ianych 
przez szkołę.

„H arcerz  p rzygo tow u je  się 
do pracy w  szeregach Z w ią z 
ku M łodzieży P o lsk ie j — H a r 
cerz w ie, że Z M P  przewodzi 
całej m łodzieży po lsk ie j w  
pracy dla budow y socjalizm u. 
Z M P -ow ców  uważa za s ta r
szych brac i, razem z n im i p ra 
cuje i uczy się od nich. S tara 
się być godnym  przy jęc ia  w  
ich szeregi gdy dorośnie“ .

Ten p u n k t praw a harcerskie  
go określa w yraźn ie  stosunek 
o rgan izacji ha rcersk ie j do

ZM P. H arcers tw o stanow i 
bazę kad row ą dla  ZM P, sta
now i jego masową podbudo
wę, je s t w ie lk ą  szkoią w ycho
w u jącą  przyszłych członków 
ZM P.

Ten p u n k t p raw a  ha rcer
skiego określa równocześnie 
zadania o rgan izac ji Z M P -o w 
skie j, gdyż organ izacja  dzie
cięca ty lk o  w tedy  może speł
n ić  swoje zadania, gdy ma do
świadczonych, oddanych spra
w ie  i  kochających dzieci k ie 
row n ikó w . Tych w łaśnie k ie 
ro w n ik ó w  i  niezbędną d la  n ich 
pomoc może zagwarantow ać 
ty lk o  ZM P.

M im o  poważnych osiągnięć 
na tym  odcinku, m am y jeszcze 
dużo do zrobienia.

O rgan izacja  harcerska m im o 
poważnego rozw o ju  obe jm uje  
m n ie j niż połowę dzieci w  
w ieku  od 9 — 14 la t. Rozwój 
o rgan izac ji jest m erów nom ie r- 
ny i  m im o poważnej zm iany 
na lepsze, ciągle jeszcze je 
steśmy słabi w  środow isku 
w ie jsk im , szczególnie tam, 
gdzie m łodzież uczęszcza do 
szjrół n iżej zorganizowanych. 
Często też zdarza się, że po
szczególne drużyny  nie  m a ją  
zabezpieczonej pomocy i k ie 
ro w n ic tw a  ZM P, co odb ija  się 
u jem n ie  na poziom ie ich p ra 
cy.

Niedociągnięcia te i  braki 
muszą być bezwzględnie usu
nięte. Mówić o przełomie na 
tym  odcinku, to znaczy nie

ty lk o  w skazywać zadania, ja 
k ie  sto ją  przed Z M P  w  k ie ro 
w an iu  organizacją harcerską. 
Zadania nasze są znacznie 
szersze i  w iążą się z prob lem a
m i w ychow an ia  całego n a j
młodszego pokolenia.

I  tu  w łaśnie leży nasza do
tychczasowa najpoważniejsza 
słabość. Nasze terenowe orga
nizacje Z M P -ow sk ie  często nie 
w idzą poważnych zadań, ja k ie  
przed n im i stoją, ja k ie  sta
w ia  przed nam i P a rtia  w  t ro 
sce o zapewnienie każdemu 
dziecku należnej op iek i wyeho 
wawczej i  zapewnienie w łaśc i
w ych  w a ru n kó w  rozw ojow ych.

T ragiczną spuścizną osta tn ie j 
w o jn y  są w ie lk ie  ilośc i sierot. 
Dzieci te w  w iększości w ypad
ków  umieszczone są w  p ro w a 
dzonych przez państwo Do
mach Dziecka. Trzeba, aby 
każdy ta k i dom otoczony by ł 
przez nasze organizacje ser
deczną opieką i troską  o stw o
rzenie tam  tak ich  w arunków , 
k tó re  by zapew niły  m łodym  
w ychow ankom  w łaściw ą, cie
płą, p rzy jac ie lską  atmosferę, 
niezbędną dla  w ychow an ia  s il
nego m ora ln ie  człowieka.

Podobnie sprawa przedsta
w ia  się w  szkołach specja l
nych, do k tó rych  uczęszczają 
dzieci będące rów nież o fia ra 
m i osta tn ie j w o jny.

Poważne zadania m a ją  do 
spełn ienia organizacje Z M P - 
owskie pracujące w  zakładach

■aaaaaaaaa a a aa a a aa a a aa a aa a B a aa a a aa a a a

Karol Lubelczyk
D yrekto r B iu ra  Głównego „Ognisko“

Wzmóc pracą wychowawczą,
id  M ło d z ie ż o u iy c h  D o m a c h  K u ltu r y

W  k ilk u  num erach naszego pism a p u b liko w a liśm y  reportaże o pracy M łodzieżow ych Do
m ów  K u ltu ry  w  Łodzi, K ra ko w ie , Szczecinie, Poznaniu, W arszaw ie  i  W rocła io iu . Dziś za
mieszczamy a r ty k u ł tow . Łube lczyka, k tó ry  u jm u je  pracę M D K  w  całokształcie. Do oceny 
pracy M łodzieżow ych Dom ów K u ltu ry  pow róc im y jeszcze w  następnych a rtyku łach . (Red).
Polska Ludow a otoczyła M łodz i b io lodzy z Łodz i

m łodzież i  dzieci tro s k liw ą  
opieką, m ożliw ą  ty lk o  w  k ra 
ju , którego naród uważa je 
za swój nieoceniony skarb i 
przyszłość. Jedną z fo rm  te j 
op iek i są dz ies ią tk i tysięcy 
placówek k u ltu ra ln o  -  w y  -  
chowawczych w  m ieście i  na 
wsi. W zoru jąc się na do -  
świadczeniach radz ieck ich ' Pa 
łaców  P ion iera, M D K  zorga
n izow a ły  szeroki w ach la rz  za 
jęć, obe jm u jący wszystkie 
dziedziny socjalistycznego w y 
chowania.

Uczestnicy, w  zasadzie re  -  
k ru tu ją c y  się z m łodzieży w y 
różn ia jące j się w  nauce ■ czy 
pracy, m ają  możność w y b ra 
n ia  sobie gałęzi na uk i, tech - 
n ik i,  sz tuk i lu b  sportu, n a j
ba rdz ie j odpow iada jące j ich 
zainteresowaniom  i  uzdo ln ie 
n iom . Pod k ie ro w n ic tw e m  in  - 
s tru k to ró w  i  pedagogów, ko -  
rzysta jąc  z dobrze wyposażo - 
nych  gabinetów , p racow ni, sal 
i  po le tek m iczu rinow sk ich , 
p racu je  120 różnego typu  
k ó ł naukow ych, 169 tech
nicznych, 174 artys tycznych 
i  129 —  sportowych. Za
daniem  M D K  jest pomagać 
szkole i  Z M P  w  w ychow an iu  
wszechstronnie rozw in ię te j 
m łodzieży, ro zw ija ć  pracę k u l 
tu ra ln o  -  ośw iatow ą przez 
przygotow anie  k a d ry  przodow  
n ik ó w  i  a k ty w is tó w  św ie tlic  
fab rycznych  i szkolnych, 
prow adzić masową dz ia ła ł - 
ność ideowo -  w ychowawczą 
w śród szerokich rzesz m ło 
dzieży.

Jak  w yg ląda rea lizac ja  tych 
zadań?

Spora liczba kó ł, k tó rych  
in s tru k to rz y  prowadzą zaję - 
c ia  w  sposób a tra k c y jn y , w ią 
że teo rię  z p ra k ty k a , osiąga 
dobre w y n ik i naukow o -  w y 
chowawcze. M łodzież w  ko - 
lach w yka zu je  w ie lk i, tw ó r
czy zapał, w ie le  in ic ja ty w y  i 
w y trw a ło ś c i w  dążeniu do po 
g łęb ien ia  posiadanej w iedzy i 
um ieję tności.

Młodzi historycy z M D K  
w  Gdyni opracow ują  h is to 
r ię  re w o lu cy jn ych  w a lk  ro - 
b o tn ikó w  gdyńskich ; podsta - 
w o w ym  źród łem  ich  badań są 
opow iadan ia uczestników tych 
w a lk .

znają teo rię  M iczu rina  nie 
ty lk o  z książek —  sami ja ro - 
w izu ją  nasiona zbóż i 
ja rzyn , w kró tce  przystąp ią  do 
hodow li ka rtom a tów . We 
W roc ław iu  entuz jaśc i rad ia  
skons truow a li m odel rad io  -  
apara tu Popowa, na k tó ry m  
z powodzeniem  p o w tó rzy li je 
go pierwsze, h is to ryczne do
świadczenie.

W  W arszaw ie tysiące m ło  - 
dzieży głęboko przeżywało 
„M ło d ą  G w a rd ię " w  w yko  - 
nan iu  ko ła  dram atycznego 
M D K . W y trw a ła  praca łódz
k ich  i w ro c ław sk ich  zespo - 
łó w  tanecznych zapew niła  im  
udz ia ł w  F es tiw a lu  M u zyk i 
P o lsk ie j.

W ykonane przez m iłośn ików  
kra joznaw stw a  z Je len ie j G ó
ry  m odel średniowiecznego 
grodu i  m apa plastyczna D o l
nego Śląska zdobyły pełne u -  
znanie fachowców.

W artość wychowawcza za -  
jęć w  M D K  pomnaża ich  co 
raz ba rdz ie j społecznie uży -  
teczny cha rakte r. Uczestnipy 
M D K  w yko n a li setk i zabawek 
dla  dzieci koreańskich — o fia r  
am erykańskiego ba rba rzyń  - 
stwa, dziewczęta z gabinetów  
rękodz ie ln ic tw a  uszyły  d la  
n ich  k ilk a  tuz in ów  ubranek. 
S zku tn icy  ze Szczecina p rzy  - 
go tow u ją  k a ja k i d la  p rzodow 
n ik ó w  pracy. R ad io techn icy z 
W arszawy w  czasie w yc ieczk i 
z rad io fon izow a li jedną wieś. 
K ażdorazow y w ystęp w  
PG R-ach poznańskich zespo -  
łó w  artys tycznych M D K  przy 
czynią się do pogłębien ia łącz
ności m iasta ze wsią.

Zycie w  M D K  w p ły w a  na 
podniesienie poziom u ideowo - 
po litycznego m łodzieży, czego 
w yraz  dała ona w ie lo k ro tn ie  
swą aktyw nością  podczas a k c ji 
prowadzonych przez ZM P. Do 
świadczenia k ie row anych
przez Z M P  brygad  a rtys tycz 
no -  propagandowych w a r - 
szawskiego M D K  w y k o rz y s ty 
wane są obecnie w  ca łym  k ra 
ju .

D la  całej m łodzieży stoją 
o tw orem  czyteln ie , M łodz ie 
żowe Dom y K u ltu ry , b ib lio te  - 
k i, św ietlice , a osta tn io  i  sale 
do odrab ian ia  lekc ji.

O ceniając M łodzieżowe Do -

m y K u ltu ry ,  fch w a ru n k i i  mo 
ż liw ości p racy wychow aw cze j 
ja k o  w ie lką  zdobycz m iodzie - 
ży —  n ie  do pom yślenia w  
czasach rządów  bu rżuaz ji, gdy 
k u ltu ra  by ła  p rz y w ile je m  ty l 
ko „pan iczów  i  panienek“  — 
trzeba jednocześnie stwier - 
dzić, że nie są one dostatecz
nie wykorzystane. Młodzieżo
wych Domów K u ltury  nie moż 
na jeszcze uważać za praw - 
dziwę kulturalno - wychowaw  
cze ogniska mas młodzieży. 
Czemu M D K  nie spełn ia ją 
swego zadania?

Za mało w  nich jest w  ogóle 
młodzieży, a robotniczej prze
de wszystkim. W  Warszawie 
ilość uczestników M D K  w y - 
nosi zaledwie 60 proc. jego 
możliwości, odsetek młodzieży 
robotniczej stanowi tylko 8 
proc.

Jest rzeczą w iadom ą, że 
program y szkolne w  m a łym  
stopn iu  zaspokaja ją a rtys tycz 
ne zam iłow an ia  uczn iów ; w ie 
le też jes t m łodych uzdo ln io 
nych ro b o tn ikó w  poszukują - 
cych pomocy, aby m ogli na ry  
sować czy nam alować to, co 
pobudza ich do przekraczania 
no rm  p rodukcy jnych . T ym  - 
czasem w  k ie ro w a n ym  przez 
w yb itnego  specja listę i  pedago 
ga gabinecie p lastycznym  w a r 
szawskiego M D K  jest aż... 9 
uczestników, wśród k tó rych  
nie ma an i jednego rob o tn i -  
ka.

T ak ich  p rzyk ład ów  św iad - 
czących, że ogół m łodzieży nie 
w ie  co je j może zapewnić 
M D K , jes t w ie le .

Świadczą one o b raku  u - 
m ie ję tności D y re k c ji do tarcia  
do mas m łodzieży. Jednocześ
nie  -wskazują na niedocenia - 
n ie  ro l i oraz b ra k  zaintere - 
sowania ze s trony  n iektó rych , 
zarządów terenow ych ZM P. 
k tó re  chętnie używ a ją  je dla 
doryw czych i różnorodnych 
potrzeb, ale n ie  okazują ko - 
niecznej pomocy w  re k ru ta  - 
c ji uczestników. Rzecz nie 
ty lk o  w  tym , aby do M D K  
skie row ać znacznie w ięce j n iż 
dotąd m łodzieży. Do M D K  
trzeba wyznaczać taką m ło 
dzież, k tó ra  gw a ra n tu je  prze - 
n iesienie na sw ój teren — 
do ko la  ZM P. ogn iw a ha rce r
skiego, ś w ie tlic y  fab ryczne j

pracy, spraw u jących szefo
stwo nad poszczególnym i szko
łam i. O żyw ienie is tn ie jących 
K o m ite tó w  O piekuńczych oraz 
pomoc d la  K o m ite tó w  — oto 
ważne zadanie.

Pam iętać trzeba, że na opie
kę i  pomoc z naszej strony 
czekają w łaśc iw ie  w szystkie 
szkoły i in s ty tu c je  pracujące 
na odcinku w ychow ania dzie
ci.

Nasza serdeczna troska i o- 
p ieka m usi towarzyszyć dziec
ku  wszędzie i zawsze. N ie 
p rz°jdz iem y obo ję tn i wobec 
żadnego fa k tu  k rzyw d y  dziec
ka bez w zględu na to w  ja 
k ie j fo rm ie  ona się w yraża!

Z rozum ien ie zadań o rgan i
zacji Z M P -ow sk ie j ja ko  pe łnej 
i  wszechstronnej op iek i i t ro 
ski o dziecko p rzyczyn i się 
bezpośrednio do dalszego roz
w o ju  m ilion ow e j ju ż  dziś o r
gan izacji ha rcersk ie j, pogłę
bien ia  je j pracy w ychow aw 
czej i przysposobienia d la  
Z M P  nowych licznych szere
gów a k tyw n ych  członków, bu 
downiczych P o lsk i Socja listycz 
ne j, b o jo w n ikó w  o Pokó j.

Imperialiści bez maski

czy szkolne j — um ie ję tności 
zdobytych w  M D K .

Młodzieżowe Domy K u ltury  
borykają się z dużymi trud
nościami personalnymi. Obok 
dobre j i  o fia rne j, choć na ogół 
m ało jeszcze doświadczonej 
k a d ry  pedagogicznej, k tó re j 
część re k ru tu je  się z przeszko
lonych rob o tn ików , nie b rak 
jest lu d z i zupełnie n iep rzy - 
da tnych do pracy naukow o -  
wychowawcze j. Pomoc in s tru k  
cy jn o  -  szkoleniowa dla kad ry  
ze s trony  k ie ro w n ic tw a  M D K  
— B iu ra  G łównego jes t sta - 
nowczo niedostateczna. Stąd 
na n iek tó rych  odcinkach p ra 
ca M D K  jest zła lub  też w  
ogóle n ie  ruszyła  z m iejsca. 
Na zajęcia agrobiologiczne pro 
wadzone przez in s tru k to ra  
M D K  w  Gdańsku, ob. Kopicza 
z trzydz iestu  k ilk u  początkowo 
zapisanych uczęszcza ju ż  ty l - 
ko 4 uczestników. G abinet k ra  
joznawczo -  tu rys tyczny , spor
tów  w odnych i pracow nia 
szkutnicza M D K  w  W arszaw ie 
nad W isłą  od k ilk u  tygodn i 
jest zam kn ię ta z powodu b ra 
ku in s tru k to ró w . W ydzia ły  
O św ia ty  Rad Narodow ych, 
DOSZ i  S K K F , w  tym  w ypad 
ku  i w ie lu  innych , poza „p rz y  
ch y ln y m “  ustosunkowaniem  
się n ie  okazują żadnej pom o
cy.

U jem n ie  odb ija  się na pracy 
M D K  b ra k  opracowanych dla 
poszczególnych dziedzin za - 
jęć. Zmusza to kadrę  in s tru k  -  . 
torską do „ im p ro w iz a c ji“  n ie  
zawsze udanych i w ych ow a w 
czo słusznych. Jest to winą  
Biura Głównego, które w  ma
łym stopniu wykorzystuje licz 
ne, radzieckie m ateriały pro - 
graniowe, przeznaczone dia pla 
cówek wychowania pozaszkol 
nego i pracy pozalekcyjnej. 
N iedobrze rów nież przedsta - 
w ia  się p lanow anie dz ia ła ł - 
ności M D K . P lany pracy po - 
w in n y  być d ługo fa low e — 
p rzyn a jm n ie j półroczne.

O sta tn io  na teren ie M D K  
przy udzia le cz łonków  Pre - 
zyd ium  ZW  i Z M  ZM P  om a
w iane są 'przez całą kadrę 
is tn ie jące dotychczas b ra k i i 
n iedociągnięcia oraz sposoby 
ich przezwyciężenia.

Kierując się wskazaniami 
Partii i Związku Młodzieży 
Polskiej — Młodzieżowe Domy 
K ultury staną się skutecz - 
nym pomocnikiem ZM P  na 
odcinku pracy kulturalno - 

oświatowej.

Ś ladem  z o b o w ią z a ń  d la  N o w e j H u ty  ( 3)

Zarząd ZMP przy BHP Wrocław 
Z A P O M N I A Ł  O K O N T R O L I

i co z  tego wynikło
DW ORZEC M U C H O B Ó R  

TO W A R O W Y

Jednym  z poważnych n iedo
ciągnięć w  naszej pracy m ło 
dzieżowej jest liczenie na w ła  
sną pamięć. W ie lu  p rzew odn i
czących zarządów zakładowych 
ma plany, p ro je k ty , kon tro lę  
zobowiązań w yłącznie „w  g ło 
w ie “ . A  przecież naw e t n a j
lepsza pamięć zawodzi; no
we akcje, nowe spraw y zaciem 
n ia ją  dawniejsze, lecz rów n ie  
ważne. A lb o  zdarza się i tak, 
że cz łow iek odchodzi na inne 
stanow isko lu b  do szkoły. W ów 
czas w iele spraw  zn ika w raz 
z nim .

Tak' w łaśnie zatarła  się i 
zn iknę ła  z zarządu w ydz ie lo 
nego Z M P  przy D O K P  W ro 
c ław  sprawa zobowiązań dla
N ow ej H u ty .

*

T R Z Y  M IE S IĄ C E  TE M U  
B Y Ł O  W IE L U  

P O IN FO R M O W A N Y C H
3 miesiące tem u m łodzież 

dworca M uchobór - T ow arow y* 
powzięła zobowiązanie: rozu
m ie jąc ja k  w ie lk ie  znaczenie 
ma te rm inow a dostawa w ro 
c ław skich  cegieł ro zb ió rko 
w ych dla N ow ej H u ty , posta
naw iam y pociągi z cegłą ob
sług iw ać ja ko  pośpieszne. D a
le j następowało w y liczen ie  u - 
sprawnień, a w ięc te rm inow e 
dostarczanie w ę g la re k ' na dwo 
rzec W roc ław  -  Sw iebodzki, 
skrócenie postoju w agonów  do 
20 m in u t itp.

Niezorganizowama m łodzież 
dw orca M uchobór -  T ow a ro 
w y (nie is tn ia ło  tam  wówczas 
ko ło  ZM P  —  pom im o tego. że 
załoga w  70 proc. sk ładała się 
z m łodzieży) wezwała do współ 
zaw odnictw a starszych tow a
rzyszy pracy oraz załogę dw ór 
ca Świebodzkiego.

T rzy  miesiące tem u o zobo
w iązan iu  b y li p o in fo rm ow a n i: 
I  sekre tarz K o m ite tu  P a r ty j
nego tow . K a ła t, p rzedstaw i
ciele zarządu wydzie lonego 
ZM P, przewodniczący Z Z K  
tow . C hyc ik  i sekre tarz— tow. 
G laba oraz przedstaw icie le Za
rządu M ie jsk iego  i  W ojewódz 
kiego ZM P. Wszyscy w yże j 
w ym ien ien i s tw ie rd z ili,  że trze 
ba otoczyć op ieką i  pomóc m lo 
dzieży dw orca M uchobór- T o 
w a row y, tym  ba rdzie j, że jest 
to dworzec, k tó ry  do n iedaw 
na b y ł na jgorszym  w  D O KP, 
a od jakiegoś czasu w  pracy 
jego nastąp ił przełom . Trzeba 
tam  założyć, ko ło  Z M P  —

pow iedzie li przedstaw icie le  za 
rządu wydzielonego M ie js k ie 
go i  W ojewódzkiego ZMP.

A  DZIŚ?

P ie rw szy sekre tarz K om ite tu  
PZPR przy  D O K P  tow . K a ła t 
odszedł na inne  stanowisko. 
Jego następca n ic  n ie  w ie  o 
zobow iązaniu. N ie is tn ie je  ju ż  
rów nież zarząd w ydz ie lony 
Z M P  przy D O K P  — obecnie 
ko ła  ko le jow e podlegają zarzą 
dom dzie ln icow ym . A  ponie
waż w  M uchoborze nie  za ło
żono jednak  ko ła  ZM P — 
w ięc z ram ien ia  ZM P  n ik t  nie 
k o n tro lu je  zobow iązania, n ik t  
n ie  pomaga w  p rze łam yw a
n iu  trudności niezorganizowa- 
ne j m łodzieży dw orca M ucho
bór - T ow arow y. B. przew od
niczący zarządu wydzielonego 
pam ięta ty lko , że tow . K a ła t 
a la rm ow a ł o założenie ko ła , w 
M uchoborze, ale ko l. M atczak 
nie  w ie  nawet, dlaczego za
rząd się tym  nie zaintereso
w ał. Sprawę tę ma zanotow a
ną w  ka lendarzu p rzew odn i
czący Zarządu M ie jsk iego 
Z M P  kol. O lesiński. Również 
bez skutku .

W Z Z K  tow . G laba zapyta
ny  o rea lizac ję  zobowiązań 
m łodzieży i starszych w  M u 
choborze, w zyw a  re fe ren tów  
w spółzaw odnictw a. —  N ie w ie  
dzą. Może w ięc w  ta k im  razie 
te renow y ko m ite t współzawod 
ni-etwa p rzy D w orcu G łów 
nym , k tó rem u podlega M u 
chobór? N ie! W  K om itec ie  nie 
ma śladu po zobowiązaniach 
nie  zostały w  ogóle zgłoszone. 
D latego też i po l in i i  zw iązku 
zawodowego n ik t  nie p row a
dz ił k o n tro li. Jaka szkoda, że 
zagadnienie to  n ie  w yp łynę ło  
w  ciągu trzech m iesięcy, po
m im o tego, że sekretarz Z Z K  
tow . G laba, ja k  tw ie rdz i, pa
m ię ta ł o nim .

CO M Ó W IĄ  
W  M UC HO BO R ZE?

Są jednak  tacy, k tó rz y  pa
m ię ta ją  o zobow iązaniu a 
m ianow ic ie : załoga dw orca
M uchobór -  T ow arow y. Zo
bow iązanie jes t rea lizow ane 
aie ty lk o  częściowo. Załoga 
nie zgłosiła go do re fe ra tu  
w spółzaw odnictw a, n ie  a la r
m ow ała Z Z K , ponieważ... inne 
zobowiązanie, o k tó ry m  zaraz 
pow iem y, n ie  zostało zrea lizo
wane. ,

N iestety, przewodniczący Ra 
dy Z ak ładow ej i  sekreta-rz 
Podstawowej O rgan izac ji P a r
ty jn e j są nieobecni. Zaw iadow  
ca tow . Józefów i  dyżu rny  r u 

chu tw ie rdzą , że... szkoda, iż 
n ie  założono ko ła  ZM P, k tó re  
dbałoby bardzie j o w yko na
nie  zobowiązania.

A  teraz sprawa drugiego zo 
bow iązania, k tó re  zaham owało 
ponoć rea lizac ję  pierwszego. 
M łodzież M uchoboru wezwała 
trz y  miesiące tem u m łodzież 
k ilk u  szkół w roc ław sk ich  do 
pomocy w  zasypaniu po- 
bom bowych le jó w  i uporząd
kow an iu  terenu dworca, k tó 
rego stan zagraża, p rzy szyb
szym tem pie pracy, bezpieczeń 
s tw u załogi. N ie w chodzim y 
ju ż  w  to, czy D O K P  nie m o
gła w łasnym i s iłam i zapewnić 
ca łkow itego bezpieczeństwa 
pracy załodze M uchoboru, 
za jm iem y się sprawą pomocy 
m łodzieży szkolnej.

W k ilk a  dn i po opub likow a
n iu  wezwania, w ed ług re la c ji 
zaw iadowcy i dyżurnego ru 
chu, p rzyby ła  delegacja w ro 
cławskiego L iceum  E le k trycz 
nego. — Pomożemy — pow ie
dz ie li i  p rzy jeżdża li przez trzy  
niedziele; w  czwartą , m im o o- 
b ie tn icy , n ie  p o ja w ili się. D la 
czego? O dpow iedzi na to  p y ta 
nie  udzie la nam  przedstaw ic ie l 
Zarządu M ie jsk ie go  Z M P  kol. 
W in ia rs k i: nie m ie li środków  
lokom ocji. Ze śródm ieścia W ro 
c ław ia  do M uchoboru to ła d 
ny kaw a łek  drogi. P rzedstaw i
ciele d y re kc ji, k tó rzy  trz y  m ie 
siące tem u na zebran iu u  tow. 
K a la ta  zapew n ili ś rodk i lo ko 
m oc ji d la  m łodzieży, k iedy  
przyszło co do czego obiecali 
dać... 50 proc. zn iżk i na prze
jazdy ko le ją . N ie  w  tym  
jednak, rzecz, do M uchoboru 
jes t dojazd tram w a jem , a pie 
niądze na b ile ty  można by ło  
na pewno znaleźć w  k tó re jś  z 
kas ZM P. Zarząd M ie js k i roz
w iąza ł jednak  sprawę n a jp ro 
ściej, „po da row a ł“  sobie spra
w ę M uchoboru i sk ie row a ł m ło 
dzież liceum  do... odgruzowa
n ia  cegły w  śródmieściu.

A  C IĄ G N IK I W ĘDRU JĄ...

A  tymczasem... niezasypane 
leje, ja k "  tw ie rdzą  zaw iadow 
ca i dyżu rny  ruchu, są przy
czyną następującej h is to r ii:

K om una lne  Przedsiębiorstw o 
R ozbiórkow e (KPR ) za jm u ją 
ce. się w ydobyw an iem  i  oczy
szczaniem cegły rozb ió rkow e j 
d la  N ow e j H u ty  prow adzi po
ważne robo ty  „pod nosem" 
M uchoboru. CegSy te ładu je  
się na wozy i  transp o rtu je  
c iągn ikam i do śródm ieścia W ro 
c ła w ia  na dworzec Sw iebodzki, 
skąd po załadowaniu na w a 

gony w ra ca ją  one na... dw o
rzec M uchobór - T ow arow y.
G dyby zasypać leje, k tó re  u - 
n iem o ż liw ia ją  dojazd k o ło w y  
od punk tu  odgruzowania do 
dworca można by łoby  cegłę 
przewozić w p ros t na dworzec 
M uchobór -  T ow arow y. W ów 
czas cegła zam iast odbyw ać 12 
km  w ędrów kę jecha łaby ty lk o  
1 — 2 km . Jakaż oszczędność 
transp ortu  czasu i  ludzi. F ak t 
ten jednak ludzie  dobrze poin 
fo rm ow an i zachow ali dla sie
bie i czekają aż m łodzież szkol 
na przy jdz ie  i zasypie leje.

G D Y B Y  IS T N IA Ł A  
K O N TR O LA ...

M ożna by łoby  w ie lu  rzeczy 
un iknąć, gdyby is tn ia ła  kon 
tro la  zobowiązania dla Nowej 
H u ty . W trakc ie  jego rea liza 
c j i  w y ło n iło b y  się na pewno 
jeszcze w ięce j problem ów.

A  w ięc gdyby zarząd w ydzie 
lony  ZM P  (is tn ie jący do koń 
ca lutego.) za re jestrow ał nie w  
głow ie, a w  zeszycie powzięte 
zobowiązanie i później do koń 
ca lu tego p row adz ił systema
tyczną kon tro lę , dow iedzia łby 
się o niezasypanych le jach i  o 
tym , że m łodzież szkolna po
m ogłaby M uchoborow i, gdyby 
o trzym ała  środki lokom ocji- 
Może uda łoby m u się tę  spra 
wę za ła tw ić  po przypom n ien iu
0 zobow iązaniu Z Z K  i  d y re k 
cji.

G dyby wreszcie zarząd w y 
dzie lony p ro w a dz ił kon tro lę  
zobowiązań nie  is tn ia ła b y  do 
te j po ry b ia ła  plam a w  M u 
choborze, pracow ałoby tam  
ju ż  ko ło  zetempowskie, k tó re  
samo zaję łoby się kon tro la - 
Zaś po przekazaniu k ó ł ko le 
jo w ych  pod opiekę zarządom 
dzie ln icow ym , kon tro lę  prowa 
dz ilby  rów n ież  zarząd IV  
dzie ln icy.

A  w ted y  na pewno w  okre 
sie w a lk i o obniżkę kosztów 
w łasnych, c iągn ik i nie w ędro
w a łyb y  z cegłą i  2 km.

Spraw ę przespał rów nież Za 
rząd M ie js k i ZM P, k tó ry  m ógł
1 pow in ien zainteresować się 
M uchoborem  i jego zobow ią
zaniem tym  bardzie j, że pow
zięła go m łodzież n iezorgan i- 
zowana. W praw dzie M ucho
bór - T ow arow y nie jes t czo
ło w ym  ob iektem  W rocław ia, 
aie nie. ty lk o  o czołowych o - 
b iektach należy pamiętać.

W  następnym  a rty k u le  opo? 
w iem y o rea lizac ji i k o n tro li 
zobowiązań w  K om una lnym  
P rzedsięb iorstw ie R ozbiórko
w ym  we W rocław iu

E W A W A D O W S K A
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6 lat temu Armia Radziecka idobyla Berlin

Komsomolcy w bitwie o pałac Wilhelma
D n ia  2 m a ja  1945 ro k u  A rm ia  Radziecka zm usiła  

garn izon  B e rlin a  do k a p itu la c ji.  Faszystow ska bestia  zo
sta ła zduszona w  je j w łasnym  legow isku . Już od 3 d n i 
nad kopu łą  R eichstagu p o w ie w a ł czerw ony sztandar za
tk n ię ty  tam  przez radz ieck ich  żo łn ie rzy  sierżanta Jego- 
row a  i  m łodszego s ierżanta K a n ta rię .

2 m a ja  czerw ień sztandarów  z a k w it ła  na w szystk ich  
w ażn ie jszych  gm achach płonącego m iasta. Nadeszła c h w i
la , o k tó re j m a rz y li na m arszow ych szlakach od S ta lin 
gradu  do B e rlin a  bohaterscy żo łn ie rze  radzieccy. Z iś c iły  
się m arzen ia  po lsk ich  żo łn ie rzy , w alczących ram ię  p rzy  
rą m ie n iu  z ra d z ie ck im i tow arzyszam i b ron i. Zakończy ł 
się zw yc ięsk i m arsz po lsk ich  d y w iz ji  od L e n ino  do B e r l i
na. Łeb h itle ro w sk ie g o  po tw o ra  b y ł zm iażdżony. Czer
w ień  sz tandarów  zw yc ięsk ie j A rm i i  —  W y z w o lic ie lk i g ło 
s iła  w ieść, że pow stan ie  no w y  —  ro bo tn iczy  B e rlin , B e r
l in  Thae lm ana i  P iecka.

I  od rodz ił się no w y  B e rlin , s to lica  NRD, skąd p ro m ie 

n iu je  na całe N iem cy idea dem okrac ji, .idea poko ju , skąd 
rozb rzm iew a ją  hasła m ob ilizu jące  w szystk ich  m iłu ją 
cych pokó j N iem ców , do w a lk i o zjednoczenie ich  k ra ju , 
do w a lk i p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec Zachodnich, 
do w a lk i o pokó j. P ow sta ł no w y  B e r lin  —  w  k tó ry m  ze
b ra ła  się Ś w ia tow a  Rada P o ko ju  i  odby ła  I  E u ro p e j
ska R obotnicza K o n fe re n c ja  p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec Zachodnich. P ow sta ł now y B e r lin  —  s to lica  no
w ych , dem okra tycznych  N iem iec, w  k tó re j odbędzie się 
w  ty m  ro ku  Ś w ia to w y  F e s tiw a l M łodzieży.

2 m a ja  1945 r. A rm ia  Radziecka zmuszając do k a p itu 
la c ji h itle ro w có w , burząc osta tn ie  b u n k ry  faszystów , zbu
dow a ła  fu n d a m e n ty  pod now ą h is to rię  starego m iasta, h i
s to rię  N iem iec dem okra tycznych .

Zam ieszczam y opow iadanie  kom som olca I. P ieskowa, 
starszego sierżanta A rm ii R adzieckie j, uczestn ika sz tu r
m u  B e rlin a .

Nasz ba ta lion  walcząc do
ta r ł p ra w ie  pod sam pałac k a i-  
sera W ilh e lm a  na Scholass- 
platz. Od pałacu dz ie liło  nas 
200 m etrów , jednak  przebycie 
te j p rzestrzeni b y ło  bardzo

trudne. P rze c iw n ik  b ro n ił się 
gw a łto w nym  ogniem  z okien i 
b ram  sąsiednich domów. Zasy
p yw a ł nas „panze rfaus tam i“ . 
A  ba ta lion  i  ta k  w y k rw a w i! 
się przed ty m  poważnie.

W  osta tn ich starc iach s tra c i
liś m y  w ie lu  ludz i, a pośród 
n ich  i  k i lk u  dowódców.

Jednak n ik t  z nas nie  dopu
szczał m y ś li o ja k im k o lw ie k  
d łuższym  zw lekan iu . B y ła  w i

g ilia  1 M aja , postanow iliśm y 
uczcić to św ięto zdobyciem  ce
sarskiego pałacu, p o s ta n o w ili
śm y złożyć radz ieck ie j o jczyź
nie  w  poda runku  jeszcze jedno 
zwycięstwo.

I  oto w  cichą p ierw szom ajo
w ą noc, wszyscy kom som olcy 
zosta li zw o łan i do p iw n icy , 
gdzie zna jdow a ło  się dowódz
two. B y ło  nas dw unastu. W szy 
scy b y liśm y  m łodzi, ale ru ty 
ną w o jskow ą m og liśm y m ie
rzyć się ze s ta rym i żo łn ie rza
m i. Wszyscy naw ącha liśm y się 
prochu, n ie  b y ło  wśród nas 
tchórzów . M łodszy s ierżant 
A le ks ie jenko  fo rsow a ł Sprewę 
z grupą p ierw szych radzieck ich  
żo łn ie rzy  i u trz y m a ł zdobyty 
przyczółek. Czerwonoarm ista 
Bocho łd in , łą czn ik  dowódcy 
baonu, łu b ia n y  przez w szyst
k ic h  kaw a la rz , w ie lo k ro tn ie  
pe łza ł od kam ien ia  do kam ie 
n ia  pod hu raganow ym  ogniem  
p rzec iw n ika  i p rzekazyw ał roz 
kazy dowódcom  kom pan ii. Sa
n ita riu szka  Dusia C y w irk o  w y 
niosła  spod ognia n ie  jeden 
dziesiątek rannych , a sama by 
ła  ranna trz y  razy.

Z dw unastu kom som olców, 
zebranych w  p iw n ic y  dow ód
cy, n ie  by ło  an i jednego, k tó ry  
n ie  odznaczyłby się czymś w  
w a lkach  p rzec iw ko  h it le ro w 
com.

Ja by łem  „kom so rg iem “  (o r
gan iza tor kom som olski) ba ta
lio n u  i  do m n ie  na leżało zapo
znać kom som olców  z czeka ją
cym  nas zadaniem :

„J u tro  w  dzień 1 M a ja  — 
sz tu rm u jem y pałac. M y, ko m 
somolcy, m usim y być na czele 
i  po rw ać za sobą resztę żo ł
n ie rzy. W  poprzednich b itw ach  
z honorem  w yp e łn ia liśm y  po
w ierzone nam  zadania, n ie  raz 
daw a liśm y p rzyk ła d  odwagi i  
dyscyp liny . Spodziewam  się, że 
i  ju tro  n ie  shańb im y im ien ia  
K om som ołu — pałac zdobędzie 
m y. N iecha j czerw ony sztan
da r zatkną na pałacu Kom so
m o lcy “ .

Wszyscy Kom som olcy w y ra 
z il i przekonanie, że a tak • uda 
się, a A le ks ie jen ko  przysiąg ł, 
że p ie rw szy wedrze się do pa ła 
cu i  w yw ies i na n im  czerw ony 
sztandar.

Rozeszliśmy się i  p rz y s tą p ili
śm y do przygotow ań. Noc prze 
szła spokojn ie . W  ciągu nocy 
rozda liśm y g ra na ty  i  am unicję. 
Na nasz odcinek dowództwo 
p rzyd z ie liło  k ilk a  czołgów — 
„J , S.“  (Józef S ta lin ) i dużą 
ilość ciężkich dział.

O św ic ie  rozpoczęło się a r ty 
le ry js k ie  przygotow anie. Po
c iem nia ło  od prochowego d y 
m u i  czerwonego ceglanego py 
łu . Z  radością p a trzy liśm y  ja k  
poc isk i ce ln ie  t ra f ia ły  w  pa 

łac; należy przypuszczać, że 
siedzący tam  faszyści n ie  po
dz ie la li naszej radości.

P rzygn ieceni niszczącym o- 
gniem, p raw ie  zaprzestali strze 
lać z ka ra b inów  ręcznych i ma 
szynowych.

Na parterze przed nam i w i
dn ia ło  w ie lk ie  okno. P rzew i
dzie liśm y. że przez nie wedrze 
się grupa szturm owa. O kno 
ch ron iła  gruba żelazna kra ta . 
I  w  tym  w ypadku  pom ogli 
nam  a rty ie rzyśc i. Celny pocisk 
t r a f i ł  w  środek k ra ty , U tw o 
rz y ł się w ie lk i w yłom .

N astąp iła  ch w ila  decydująca. 
W ysunę liśm y się na podstawę 
w yjśc iow ą, żołnierze p rzygo to 
w a li się do skoku naprzód.

—  K to  bierze sztandar? — 
zapyta ł dowódca ba ta lionu  Re- 
szetniow.

— Ja! — k rz y k n ą ł A le ks ie 
jenko.

A rty ie rz y ś c i przenoszą ogień 
na sąsiednie bu dyn k i.

—  Naprzód, do sz tu rm u! — 
kom enderu je  kap itan  B ara
niec.

Kom som olcy p o ryw a ją  za 
sobą w szystk ich  żo łn ie rzy, bieg 
ną na przedzie.

Pom iędzy przygotow aniem  
a r ty le ry js k im  a szturm em  nie

by ło  p rzerw y. H itle ro w c y  nie 
zdążyli opam iętać się. Żołn ierze 
szybko p rzeb ieg li 200 m e trów  i 
dopad li okna. Poszły w  ruch 
ręczne granaty. W w ie lk ic h  sa
lach paiacu zadudn iły  w yb u 
chy.

Dalsze p ię tra  pałacu zostały 
b łyskaw iczn ie  oczyszczone z 
h itle ro w ców , faszyści s k ry li się 
w  p iw n icach  i na górnych p ię 
trach. w idocznie zam ierza li zor 
ganizować obronę A leks ie jen  

’ ko  w yw ies i! czerw ony sztan
dar w okn ie drugiego piętra.

Ten znak zwycięstwa nie 
b y ł przedwczesny . Siła naszego 
ataku nie osłabła i w kró tce  
górne pię tra  by ły  zdobyte.

Z czerw onoarm istą F a jz u li-  
nem zd ła w iliśm y  c iężk i ka ra 
b in  maszynowy, k tó ry  zaszcze
k a ł z p iw n icy , gdy część na
szych żo łn ie rzy w a lczyła  już 
na podwórzu paiacu. P odkra - 
d liśm y się wzdłuż ściany do sa 
mego okna i rzuc iliśm y  tam  
parę g rana tów  przeciwćzolgo- 
wych.

G dy weszliśm y do p iw n icy  
z trzys tu  rannych, N iem ców 
podniosło ręce do góry i zawo
ła ło ; „H i t le r  kaput, russ Soldat 
g u t“ .

T łum . L. T .



WIOSENNY
w świetlicach

MUCH ZAPANOWAŁ
i zespołach artystycznych

1  znów zasiadamy nad stosem 
listów. L is tó w  donoszących o 
tym, ja k  w teren ie  ro zw ija  się 
praca k u ltu ra ln o  -  ośw iatowa, 
ja k  ożyw ają św ietlice .

Pisze K O L  JA K U B O W S K I z 
Augustowa:

„Ś w ie tlic a  w  Szczebrze p rz y 
b ra ła  zupełnie now y w yg ląd. 
N a ścianach czytam y hasła, ga
z e tk i ścienne, okolicznościowe i 
zw iązane z życiem  grom ady. 
P renum eru je  się pism a i  dzien
n ik i.  W  na jb liższym  czasie po
wstanie tu  zespół śpiewu maso
wego i  kurs  języka rosyjskiego. 
K o ło  W szechnicy Radiow ej, l i 
czące 12 członków  ju ż  dosyć 
d ługo pracuje m imo... że nie 
m a radia. Jak? Po prostu p rze
ra b ia  się s k ry p ty  wydawane  
przez Wszechnicę. S io ie tlica  w  
Szpzebrze skupia coraz w ięce j 
m łodzieży, szkoda ty lk o , że tak  
m ało in te resu je  się n ią  o rg an i
zacja Z M P -ow ska .“

In n y  lis t. T ym  razem z O lszty 
na. K O L. K R U C Z Y Ń S K A  dorio- 
si, że:

„S zko ła  Pedagogiczna rozpo
częła i  ożyw iła  na swoim  te re 
nie  pracę ku ltu ra lno -o św ia tow ą . 
M am y ju ż  św ie tlicę , k tó ra  na 
p raw dę koncen tru je  w okó ł sie
bie m łodzież szkoły. P renum e
ru je m y  czasopisma i  system a
tycznie czytam y je. C zytam y co
raz w ięce j książek, d ys k u tu je 
m y nad n im i —  toteż znajomość 
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cy. P ow iedzie liśm y, ze m usim y  j 
ją  zdobyć, choćby nam  n ik t nie j

(Przegląd lislóiu czyteln ikom )
le k tu ry  jes t coraz lepsza. Z ro b i-  I o przydzie len ie  chociaż m in im a l-  
liśm y p lan a u d yc ji rad iow ych  j nych funduszów  na koszta re - 
i  na te zajęcia przeznaczamy j m ontu  —  odpowiadano nam, że 
dziennie dw ie godziny. A le  nie  j tak ich  nie ma. Tymczasem m lo -  
ty lk o  popu la ryzu jem y czyte l- dzież pozbawiona ro z ry w k i k u l-  
n ic tw o  —  w  naszej św ie tlicy  \ tu ra ln e j zaczynała ju z  zaglą- 
n iezw yk le  popu larne są g ry  to - . dać do kie liszka... 
w arzyskie  i w spó lny śpiew. B a r-  j A le  na jednym  z zebrań nasze- 
dzo lu b im y  też dysku tow ać nad go kola  
f i lm a m i i  sz tukam i tea tra lnym i.
Od c h w ili, k iedy  w  naszej szko
le ruszy ła  pełną parą  św ie tlica  
— napraw dę jest coraz le p ie j i  
na odcinku na uk i i  p racy orga
n iza c ji Z M P -ow sk ie j.“

O dobrze pracu jące j św ietlicy, 
pisze także K O L. W IŚ N IE W 
S K A  z L iceum  TPD  w  G dań
sku:

„Ś w ie tlica  w  naszej szkole 
jest u lub ionym  m iejscem , w  
k tó ry m  zbiera się cała m łodzież.
Pomijając: ju ż  to, że wyposażo
na jest bardzo dobrze, że p re 
num eru je  się w ie le  gazet i  ks ią 
żek, że — co ważniejsze  —  czy
ta się prasę — trzeba pow ie 
dzieć ja k  o fia rn ie  p racu je  za
rząd św ie tlic y  — k o le k tyw  od
pow iedz ia lny  za je j pracę. Jest 
on duszą każdej im prezy, orga
n izu je  próby, usta la rep e rtua r i  
program , k o n tro lu je  pracę ze
społu. Z in ic ja ty w y  zarządu o r
ganizu jem y także od czasu do 
czasu na rady p rodukcy jne , na 
k tó rych  dysku tu je m y nad m eto
dam i sam okształcenia i  osiąga
nia  lepszych w y n ik ó w  w  nauce.
Ś w ie tlica  pomaga nam  ogrom 
nie.“

N ie wszędzie jeszcze jes t dob
rze. Coraz lep ie j p o tra f i jednak 
m łodzież wa lczyć z trudnośc iam i 
gospodarczo -  a d m in is tra c y jn y 
m i, w y n ik a ją c y m i z tego, że 
ZSCh i  inne in s ty tu c je  n ie regu 
la rn ie  p rzydz ie la ją  fundusze na 
wyposażenie św ie tlic . Oto jeden 
z p rzyk ład ów  in ic ja ty w y  m ło 
dzieży:

„W  pow. e łck im , w  P isanicy  
lo ka l św ie tlico w y  b y ł tak  z n i
szczony, że nie nadaw ał się w  
ogóle do użytku . K ilk a k ro tn ie  
zw racała się m łodzież do ZSCh

n i „M a rs "  chce spędzać w o lny  
czas inaczej! A pe lu jem y do Z a
k ładow e j O rgan izac ji P a rty jn e j 
i  Zarządu ZM P, aby zaintereso
w a ł się w ieczoram i św ie tlico 
w y m i i  pom ógł w yp row adzić  
pracę k u ltu ra ln ą  na w łaściw e  
to ry “  —  pisze K O L. M . U R B A N .

A le  k ry ty k u ją c  b ra k i w  w ie lu

„OPIEKA“ dyrektora Palińskiego nad koleni ZMP

stanęła sprawa ś w le tli-  i św ie tlicach trzeba w idzieć ró w - 
. . . . . .  . „  . , nież, że coraz ba rdz ie j zw iększa ¡
leazie lism y, ze m usim y , - ra m ia  do,.j

pomógł. Na tym  sam ym  zebra
n iu  pod ję liśm y zobowiązanie, że 
zasiejem y na odłogach len i  za
k o n tra k tu je m y  go gm inie . D o
chód z tego postanow iliśm y  
przeznaczyć w łaśnie na u rzą 
dzenie ś w ie tlic y  p isan ick ie j. 1 
choćby by ło  jeszcze bardzo w ie 
le trudnośc i —  m usim y dopiąć 
swego.“

Czasami jednak is to tn ie  tru d 
no prze łam ać b iu rokrac ję . Bo 
co na p rzyk ład  ma zrob ić pełna 
entuzjazm u do pracy k u ltu ra l
nej m łodzież z W o li N akonaw - 
sk ie j (pow. W łocław ek), k tó re j 
św ie tlicę  za ją ł na m ieszkanie 
ąam... sołtys ob. Banaśzkiew icz, 
a m o n ity  i  zabiegi w  celu je j 
odzyskania nie odnoszą żadnego 
skutku?...

I  jeszcze o WOJ. B Y D G O S 
K IM  — ty m  razem POW. A L E K  
SAND RÓ W  K U J A W S K I.

„N a  teren ie gm. O sięciny  —  
pisze do nas przew. Żarz. Gm. 
ZM P. K O L. Z IE L IŃ S K I —  jest 
20 św ie tlic , ale ty lk o  5 w ła śc i
w ie  nadaje się do użytku . Resz
ta  —  różn ie ; albo b ra k  podłogi, 
albo okien, albo ła w ek  i  sto łów  
nie m ów iąc ju ż  o b ib lioteczkach. 
O fundusze nie możemy się do
prosić w  naszych instancjach  
gm innych i  pow ia tow ych .“

Nie dzieje się dobrze rów nież 
w  św ie tlic y  p rzy  kop a ln i „M a rs “  
w  L A G IŃ E J , POW. B Ę D Z IN .

P om ija jąc  ju ż  to, że posiada 
ona zupełnie nieodpowiedniego 
k ie ro w n ika , sama m łodzież zbie
ra  się w  n ie j ty lkP  po to, aby 
ca łym i w ieczoram i tańczyć ko -

sią ilość tych, k tó re  p racu ją  do-, 
brze, zaczynają w ychow yw ać

j sobie k o le k tyw . Trzeba w idzieć, i ja k  zaczynają powstawać coraz 
| nowe zespoły, napraw dę rze te l- 
j n ie  pracujące.

I  tu  n a jle p ie j obrazuje ten roz 
w ó j zespół z Płocka. Z M P -ow cy 
z tamtejszego L iceum  Ped. TPD  
piszą:

„Z  radością doujiedzie liśm y  
Się o ogłoszeniu przez ZG ZM P  
konkursu  śpiewu masowego. 
N iem al na tychm iast zabra liśm y  
się do roboty. Jeszcze w  m arcu  
odby ł się u nas m iędzyklasow y  
konkurs  pieśni. Trzeba pow ie 
dzieć, ża tak  Z M P -ow cy, ja k  
m łodzież n iezorganizowana u -  
czestniczyła masowo w  te j im 
prezie. K iedy  po tygodniach  
prób i przygotow ań stanęliśm y  
do e lim in a c ji, okazało się, że po
ziom  w ykonan ia  ;ąst n iezw yk le  
w ysok i. W te j c h w ili można 
śm ia ło powiedzieć  — śpiew  m a
sowy jest u nas napraw dę b a r
dzo popu la rny , a przede w szyst
k im  m łodzież pragn ie uczyć się 
coraz now ych  p ieśn i“ .

I  w ie le  jeszcze podobnych l i 
stów  przychodzi do red akc ji. 
Pisze w  n ich m łodzież o do
b rych  i z łych św ie tlicach, o no
w ych  fo rm ach pracy, o w y n i
kach ko lektyw nego dzia łania.

N aw et wówczas, je ś li nie 
w szystko jeszcze idzie  na jle p ie j 
—  ważny jes t fa k t  ogromnego 
rozm achu, jak iego  nabiera w  ca
ły m  teren ie  praca k u ltu ra ln o -  
ośw iatowa, obe jm ująca coraz 
w iększe rzesze m łodzieży. Ta 
sama m łodzież w yka zu je  in ic ja 
tyw ę  i  energię w  pokonyw an iu

sm opolityczną rum bę i boogie- przeszkód • ■ ta k  bardzo b liską
woogie. N ik t  nie pom yśli o książ 
ce czy gazecie; p ły ta  z m odnym  
przebo jem  wystarczy... Czy na- 
pewno? „N ie , m łodzież z kopa l-

i  potrzebną sta je  się d la  n ie j 
piosenka, gazeta i  książka.

Na podstaw ie korespond. 
opr. K . S.

Zarząd Fabryczny ZM P  w Świdnickiej Fabryce Urządzeń Przemysłowych nie posiada pomie
szczenia. Kiedy przewodniczący Zarządu Fabrycznego tow. Gromek zwrócił się do dyrektora 
Palińskiego z prośbą o jakiś pokoik na biura dla Zarządu Fabrycznego — dyrektor odpowiedział:

— Nie zgadzam się. Jest świetlica i tam urzędujcie.
—  Ależ, dyrektorze, zrozumcie —  zaczął prosić tow. Gromek —  w  świetlicy jest stale szum, 

śpiew, a nam potrzebne jest biuro, cisza, miejsce gdzie moglibyśmy swobodnie pracować.
__ Nie zawracajcie m i głowy waszymi sprawami, bo nie mam czasu — odrzekł dyrektor Paliń-

ski i wyszedł na... polowanie.
Dyrektor Palińśki jest zapalonym myśliwym i na polowanie ma czas, lecz zająć się choć tro 

chę sprawami ZM P  czasu nie ma. (bub)
w/g korespondencji 

JÓ ZEFA B U R A K O W SK IEG O  
ze Świdnicy

S ZTA N D A R  M Ł O D Y C H

CYRK
Z CYRKIEM 
czyli „w a rt 
pałac Paca, 

a Pac palaca“
J Do Iw on icza Z d ro ju  —
J znanej m iejscowości k u ra -  
J cy jn e j — przy jecha ł cy rk .
W  to nie ta k i sobie z w y k ły  
■ c y rk  i  nie z ta k im  z w y k ły m  

program em ! Bo ten c y rk  to

! w łaśc iw ie  n ie  nazyw a ł się f '  
cyrk iem , a — ja k  w y n ik a  A 

, z korespondencji kol. R Y - f  
■ S Z A R D A  R A JC H E LA  — 4 

B rygadą  Objazdową N r 3 f  
Zjednoczonych Przedsię- f  
b io rs tw  R ozryw kow ych. I  f 
nawet nie p rzyw ióz ł ze so- f  
bą nam iotów . S łusznie! — f  
Po co nam io t, k iedy w  m ie  f  
ście jest Dom K u ltu ry , a w  f  

J tym  Dom u duża sala i sce- f

*
t
♦

na.
G dy przedstaw icie le B ry 

gady O bjazdow ej z ja w il i 
się z prośbą o wypożycze
nie  te j sali, k ie row n ic tw o  
Dom u spojrza ło na n ich  
dz iw nym  wzrokiem .

t  _ Salę w  Domu K u ltu -
\  ry?  A  obywate le co za jed - 
J ni? Z  O pery czy może Te- 
* a tru  Narodowego, że się
* pchają N A  N A S Z Ą  SCE-

00

Przecież
\

nie można 
załatw iać  

zca szyb ko

S ia d e m  'M t S i . y c f i

0 «

... w  Magazynach G łów 
nych Szczecińskiego Prze
mysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego (Drzetowo, 
ul. Stelmacha 22-28) m aj
ster Sobera daje najlżejszą 
pracę grupie produkcyjnej 
Kordela złożonej z samych 
jego znajomych i kolegów? 

wg. koresp.
Ryszarda Polichnowskiego

w  Stołczyńskiej F a
bryce Cementu Hutniczego 
mleko dla pracowników  
zatrudnionych przy cięż
kich robotach przechowy
wane jest w  niehigienicz
nych warunkach, a nie
raz... znajduje się w  nim  
nawet pływające szczury!? 

wg. koresp.
Zofii Bednarskiej

_  ani przewodniczący, 
ani członkowie kola ZM P  
nr 10 przy Portowej Stra
ży Pożarnej w Szczecinie 
nie zajęli się dotąd dosta
wieniem do zbiornicy ze
branego przed tym w ra 
mach zobowiązań złomu 
szklanego?

wg. koresp.
Lucjana Kisielewskiego

... działające do niedawna 
aktywnie brygady „Lekkiej 
K aw alerii“ w Stoczni Gdań 
skiej „spoczęły na lau
rach“ i przestały przepro
wadzać tak potrzebne kon
tro le'

wg. koresp.
Czesława Grądaiskiego

I  t  „ekujemy ,
odpowiedzi od:

Szczecińskiego Przem y, 
słowego Zjednoczenia, Bu
dowlanego,

Dyrekcji Fabryk' Cemen
tu Hutniczego w Stołczy-
nie.

Zarządu Stoczniowego
Z M P  w Szczecinie,

"arządu Stoczniowego
ZM P  w Gdańsku.

iQOOtoCKOdiWO'XOOCraOOOCKTOOOOOOOOOOCXXOCO«)

Z o b o w ią z a n ia  trz e b a  
n ie  ty lk o  p o d e jm o w a ć , 

a le  i  w y k o n y w a ć

U czn iow ie starszych k las 
P ub liczne j Ś redn ie j Szko
ły  M e ta low e j w  Tarno - 
w ie  —  K a p ło ńsk i i  B iesz- , 
cza, po d ję li się pomóc m łod 
szym kolegom  w  nauce ję 
zyka rosy jsk iego i  m atem a 
ty k i.  K o l. K a p ło ń sk i su -  
m ienn ie  w y k o n y w a ł swoje 
zobow iązania i  praca jego 
da ła dobi-e w y n ik i.  N a to  -  
m ia s t ko l. Bieszcza p ro 
w a d z ił swoje lekc je  przez 
2 tygodnie, a potem  za -  
pom nia ł o n ich.

Jeśli członek Z M P  po -  
de jm u je  się czegoś —  bez 
w a run kow o  pow in ien to  
w ykonać. Czy ko l. B iesz
cza w z ią ł to  pod uwagę?

Koresp.
M A R IA N  W A R C H O Ł 

Tarnów

B ry g a d a  m ło d z ie ż o w a  
sa lo w ych  w  P o z n a ń s k ie j 

K l in ic e  C h iru rg ic z n e j

Jeszcze w  m arcu br. z 
in ic ja ty w y  Zarządu Z a k ła 
dowego Z M P  przy Pań 
stwowym Szpitalu K lin ic z 
nym im . Pawłowa w  Po - 
znaniu, powstała brygada 
m łodzieżowa salowych, k tó  
ra ob ję ła  oddzia ł „ B “  K l i 
n ik i C h iru rg iczne j.

C Z E S ŁA W A  M A R S Z A Ł E K  
Poznań

„N a  s w o js k ą  n u tę “  i  bez 
w ó d k i b a w il i  się 

k o le d z y  ze ś re d n ie j 
s z k o ły  z a w o d o w e j

w  S tru m ie n iu

W  w ie lu  m iejscowościach 
nie  po tra fion o  sobie do -  
tąd  w yobraz ić  dobre j za - 
baw y bez w ódk i. T ak też 
by ło  i w  S tru m ie n iu  (pow. 
Cieszyn).

Tę niezdrow ą „ tra d y c ję “ 
postanow ili przełamać i 
p rze łam a li Z M P -ow cy  ze 
Ś redn ie j Szkoły Zawodo
w e j w  S trum ien iu .

— A  m y pokażemy, że 
można dobrze baw ić się 
bez a lkoho lu  —  postano -  
w ili.

Zabawę zorganizowano do 
brze. G rano siarczyste o- 
be rk i, k ra k o w ia k i, m azury, 

. spokojne k u ja w ia k i, lekk ie  
w a lczyk i; od czasu do cza
su podczas p rze rw  w spó l
nie śpiewano i  — goście 
naw e t n ie  spostrzegli, k ie 
dy w  m iły m  na s tro ju  prze 
bieg ło k ilk a  godzin i  z b li
ży ł się koniec zabawy.

Na . ta k ie j zabawie na -  
w e t m iłośn icy  a lkoho lu  i

„boogw ie  -  w oogw ie“  za
pom n ie li o swycl w ą tp li
w ych  upodobaniacn!

A N T O N I M IK O Ł K A

W  budow ie N o w e j H u ty  
i w  żn iw ach  —  pom agać  

będzie m łodzież szkól 
przem ysłow ych  

z R adom ia.

Na ogó lnym  zebraniu 
uczn iów  szkół , przem ysło
w ych  Radom ia om aw iano 
sprawę u tw o rzen ia  ochot - 
n icze j b rygady, k tó ra  w  

. lip c u  będzie pomagała w  
budow ie  N ow ej H u ty .

No, k to  jedzie?
Ja, ja , ja !... —  Na sali 

podn ios ły  się od razu 42 
ręce, a zapisy trw a ją  i  
lis ta  w ciąż rośnie.

A le  n ie  ty lk o  budować 
N ow ą H u tę  będą m łode 
ręce naszych ko legów  z 
Radom ia. Ze szkół prze - 
m yślow ych tego m iasta w y  
jedzie także 45-osobowa 
brygada tra k to rzys tó w , aby 
pomóc P G R -om  i  w siom  
w  żniwach. K o ledzy ci u - 
cza się obecnie na kurs ie , 
k tó ry  skończą za miesiąc.

Początkowe to  z tym  
kursem  b y ło  kiepsko. — 
Z ab ra k ło  funduszów. A le  
cała m łodzież Radom ia 
zbiera ła w śród siebie do
b row o lne  sk ła dk i, k tó re  po 
z w o liły  na pokryc ie  kosz -  
tó w  zw iązanych z dalszą 
nauką  prowadzen ia i  ob
s ług i tra k to ró w .

J. K IE Ł C Z E W S K I

Chcesz być  
in s tru k to rem  w  L id ze  

M o rskie j?

—  Jeśli tak , je ś li in te  -  
resu je  cię życie i  służba na 
m orzu, to zgłoś się do O krę  
gu L ig i M o rsk ie j w  na j -  
b liższym  mieście w o jew ódz 
k im . Na kurs ie , k tó ry  o r -  
gn izu je  L M , ci, k tó rzy  
w ykażą się zdolnościam i i 
zdobędą wym agane w iado
mości, będą pracować j a 
ko  e ta to w i in s tru k to rz y  i  
a k tyw iśc i L ig i M o rsk ie j.

Równocześnie po trzebn i 
są koledzv, k tó rzy  po prze 
szkoleniu ja ko  kad ra  p o l i 
tyczno -  lek to rska  prow a -  
dzić będą szkolenie p o li -  
tyczne w  L M .

Kogo w ięc pociąga woda 
i morze, k to  chce poświę -  
cić się w ychow yw an iu  że
g larzy, n iech się ja k  na j - 
prędzej, zgłasza! Adres: 
Zarząd O kręgow y L ig i M o r 
sk ie j m ieszczący się w  
T w o im  m ieście w ojew ódz
kim.

„Budujemy“ — książka o 
ludziach Nowej Huty, książ
ka o ludziach spółdzielni 
produkcyjnych powinna się 
znaleźć w rękach każdego 
ZM P-owca,

Cena książki 2 zi 40 gr.

B y ło  to 15 m arca b r. —  
Kom enda W ojewódzka  
SP w  B ia łym s to ku  zw ró 

c iła  się do E kspozytury  
PKS w  tym że mieście z 
drobną sprawą. Chodziło o 
pozwolenie w yw ieszenia w  
autobusach u lo tek  p ropa 

gu jących szkoły górnicze i 

brygady SP.

Po p ięc iu  dn iach K om en
da Wojewódzka, o trzym ała  
odpow iedź: — „E kspozy tu 

ra  zw róc iła  się do D y re k c ji 
O kręgow e j PKS w  O lszty

n ie  w  celu w ydan ia  zezwo

len ia  na umieszczenie w  
pojazdach om aw ianych u lo 

te k “ .

Potem  zapanowała cisza. 
M in ą ł tydzień, d rug i, a za

w iadom ien ia  ja k  nie w idać, 
ta k  nie w idać.

W idać na tom iast —  i  to 
zupełn ie w yraźn ie  —  że w  
o lsz tyńsk ie j D y re k c ji O krę 

gow e j PKS panu je  b iu ro 

k ra c ja  rządząca się ha
słem : ,,pa p ie rk i muszą się 
odleżeć i  nabrać mocy u -

rzędow e j“ .
(bar.)

W g korespondencji
L. S A W IC K IE G O

JNĘ?... N A S Z  Dom K u ltu ry  
jes t m iejscem  k u ltu ra ln y c h  
r rozryw ek, a nie JA K IC H Ś  
T A M  c y rk ó w !!!

Po d ług ich  jednak  spo
rach oraz w ysun ięc iu  w ie lu  
argum entów  i  k o n tra rg u 
m entów  zgodzili się. — No 
niech tam . Zobaczym y! T y l 
ko nam  sa li n ie  rozwal-

Libacje w GRN w Falenicy 
już się nie pniitórzą

W  287 n -rze „S ztandaru  M ło 
dych“  o p ub liko w a liśm y  na pod
staw ie korespondencji kol. J. Ro 
dowskiego ka ry k a tu rę , w  k tó re j 
podawaliśm y, że n ie k tó rzy  u rzę 
dn icy  G RN w  F a len icy  w  cza- 

j sie godzin p racy u rzą d z ili lib a - 
I cję ob fic ie  zakrap ianą wódka. 

Jak nam wyjaśnia Prezydium

Powiatowej Rady Narodowej w  
Aninie, podane przez korespon
denta fakty zostały potwierdzo
ne. Wobec tego Prezydium po
stanowiło dokonać zmiany na 
stanowiskach przewodniczącego 
i sekretarza Prezydium G RN w  
Falenicy.

L.J.

¿Mietlica gimnazjum energetycznego 
n Szczecinie została należycie

W  278 n -rze  naszego pisma, w  
rub ryce  „S iadem  naszych in te r -  

| w e n c ji“  o p ub liko w a liśm y  a r ty 
k u ł pt. „Wyjaśnienia DO SZ-u i 

j  Gim nazjum  Energetycznego w  
Szczecinie świadczą o lekcewa- 
żeniu skargi młodzieży i in ter- 

| wencji R edakc ji“. W  a rty k u le

wyposażona
Obecnie otrzymaliśmy drugie 

wyjaśnienie Dyrekcji G im na- ^

Na m urach m iasta zakw i J 
J t ły  czerw ien ią afisze, a pod  J 
a czas p rem ie ry  su ro w i „o -  J 

brońcy godności Dom u K u l-  e 
tu ry “  siedzący w  p ie rw -  J 
szych rzędach na jg łośn ie j f  
się śm ia li z dobrych dow - f  
cipów  i  na jg łośn ie j o k la 
s k iw a li udane w ystępy.

A  potem  by ło  jeszcze jed  
no przedstaw ienie. T ym  ra 
zem dla św iata pracy M ie j

Jscow i rob o tn icy  i  przodow 
n icy  pracy słyszeli, że w y -  
, stęp jes t dobry. W arto  zoba 

\  czyć! S korzysta li w ięc z o- 
■ kaz ji, że p rzy je ch a li a rtyśc i 

z W arszawy, że p rogram  
jest dobry  a b ile ty  ulgowe  
i  —  w y p e łn il i po brzegi sa
lę.

Tymczasem... tymczasem  
zobaczyli p rogram  pow aż
nie okro jony . W idać było, 
że przedstaw ienie odbyw a

zjum  Energetycznego, które mó
w i, że w  świetlicy naprawiono 
pianino i przerobiono radiood
biornik. Zamówiono też niezbę
dne meble i zakupiono potrzeb
ne gry świetlicowe oraz przero-

ty m  s tw ie rdza liśm y, że św ie tlica  j biono scenę. Stan świetlicy uległ « f
G im nazjum  pozbawiona jest o- dzięki temu radykalnej poprą- f  gią w  atm osferze „a b y  p rę - J
p ie k i D y re k c ji, że b ra k  w  n ie ] iwie. 
jest roz ryw ek  i  wyposażenia. I

L.J.

Sztandaru „
M tO D Y C H

dzej skończyć“
\  W idocznie B rygada Objaz 
J dowa N r 3, pam ię ta jąc sło- 
J w a k ie row n ic tw a  U zd row i-  
1 ska „tylko nam  sa li n ie  roz  
J w a lc ie “ , w o la ła  opuścić co 
? lepsze p u n k ty  p rogram u w  
(  obawie, aby od oklasków , 
f  ja k im i by je  na pewno na-
t  g ro d z ili robo tn icy , n ie  od- . 
f  lec ia ł ty n k  z su fitu ... M o i-  f

(„Uwaga samochód...“) radzimy 
przesłać do prasy miejscowej.

„Niedoszła ZM P -ów ka z W ar
szawy“.

Prosimy o przybycie do re
dakcji —  do Działu Korespon
dentów i Listów, lub o podanie 
nazwiska i adresu.

. .. Kol. Kiosek Edward —  Ry-
Tym  sam ym  w zbudziła  we m n.e  duJtowy ul M ickiewicza I I  (in-
jeszcze w iększy zapał do pracy. , êrnan

b.3vm  ‘SSSm*>‘*!S‘rS ! Prssnie naw ią t.ó  k o m p o fl-
„ S S ™ ,  i « , , » , . - , !  1 w *
że osiedle 02, na k tó ry m  praco- ; stron 1 ols.«. 
wałem , w ykona p lan przed te r-  l 
minem, z nadw yżką. O rgan izacja  1

Kol. Stefan Wilkosz —  Ośro
dek Szkoleniowy Banku Inw e
stycyjnego —  Skoiniowo.

Piszecie do nas, Kolego, o 
swej p racy w  N ow ej H ucie:

...„nie zrażałem  się trudnością  
m i O rgan izacja  ZM P -ow ska  
oceniając mą pracę w y typo w a ła  
m nie na kandydata do P a rtii.

" jfo /  -R erlakąa-. C & 'ftT a u m Ja ru rsM e tjO

KOŁÓW KA

Do podanej fig u ry  wpisać do- 
środkowo 30 wyrazć -  p ięcio l¡te
rowych o poniższych znaczeniach 
i takie j samej lite rze  początko
w ej. Trzecie lite ry  tych wyrazów , 
czytane kolejno, dadzą rozw ią 
zanie.

Znaczenie w yrazów : !)  Owad
roznoszący zarazki m a la rii 2) O- 
zdobna część n iektórych roś lin  3) 
Części składowe kręgosłupa 41 
Jeden z na jw yb itn ie jszych  w spó ł
czesnych p ian is tów  polskich 5) 
Dalszy krew ny 6) Lodź o p łas
kim  dnie 7) M iasto m iędzy Ko
łem a W rześnią 8) T y tu ł pow ie
ść-' P. G ojaw iczyńskie j 9) Autor 
ks iążk i „W oda w yżej“  10) Pewna 
ilość p:eniędzy 11) Uczeń szkoły 
w ojskow ej 12) C iężki kawa! drze- 
t»-a. kloc 13) Odłam , część czegoś
14) Przybór do pisania na tab licy
15) Koszenie traw y 16) Ptak z ro
dziny k"uków  17) „K s ią ż k a “  w 
języku rosy jsk im  18) Zwoje, splo 
ty  19) Łódź ryoacka 20) Budka z 
gazetami 21) M iasto m iędzy Tu- 
łą  a Charkowem  22) Kura m a ją 
ca kurczęta 23) G ruby przewod
n ik  te lekom um kacyjny 24) P rzy
kryc ie  szklane 25) N ieżyt przewo
du oddechowego 26) Sztuczna dro 
ga wodna 27) Szajka, zg ra ja  28) 
C złow iek, k tó ry  uważa się za po
wołanego do rządzenia 29) Skocz

ny taniec rosy jsk i 30) Trzos, kab- 
za, w orek na pieniądze.

J. ZAJĄC -  Dobre M iasto

Rozw iązania nadsyłać należy 
w te rm in ie  I0-dn iow ym  od daty 
ukazania się num eru pod adre
sem redakcji z dopiskiem  na ko
percie: „R o z ry w k i um ysłowe“ .
Za dobre rozw iązanie przyznanych 
zostamc drogą losowania

10 nagród książkowych

R O ZW IĄ ZA N IE  ŻĄDAM 
Z NR 63(271)

W IR Ó W K A : Fryderyk, ambasa
dy, am bulans, a lbatros, kordelas, 
zasadowy, Radzym in, S yr-D aria .

Za dobre rozw iązanie zadań z 
N r 63(271) nagrody książkowe o- 
trzym u ją :

1) Grzegorz Bombicz — To
maszów Maz., u l. M ireckiego 102,

2) Eugeniusz D rozdowski —
Stalowa W ola, u l. W asilew skie j 
12 -  13.

3) Teresa G rudzińska — G i
życko, u l. Kościelna 3,

4) Wanda Krajewska — W ar
szawa - Targów ek, u l. O lg ierda 
38 m. 2,

5) S tan is ław  M akowski ■—
Chełmża, u l. Kościelna 1, pow. 
Toruń,

6) K rystyna M atysiak — W ol
sztyn, u l. K rzywa 8.

7) Stefania Paszkowlak — Po
niec, u l. Krobska 14, pow. Go
styń,

8) Józef Paw lica •— Jedn.
w ojsk. . <

9) Teresa W itkow ska Tom a
szów Lub., ul. M ickiew icza 8,

10) Ju lian  Zaw artka  — Ś w id 
nica, u l. Ko le jowa 5-5.

NAGRODg AUTORSKĄ

dzia łu  rozryw kow ego za m-c m a
rzec 1951 r. o trzym u je  W aldem ar 
M akow iecki — Warszawa, u l. Kre 
dytowa 3 m. < -  za w irów kę w

nr “ i27»-

p a rty jn a  w y typ o w a ła  m nie obeć 
nie na ku rs  Inspek to rów  Tech
n icznych B anku In w e s ty c y jn e 
go“ . —  Za m iły  l is t  — d rog i K o 
lego _  serdecznie dz ięku jem y. 
Na now ym  odcinku p racy ży 
czym y ty le  zapału i  tak ich  w y 
n ików , ja k  na poprzednim . P ro 
s im y o dalsze korespondencje.

Kol. kol. Czarnecki Tadeusz, 
Łazowska Ewa, Naw ara Ignacy, 
J. Dawidowicz.

„Poszkodowane“, „Stokrotka“
P ros im y o podanie swoich na 

zw isk. P rzypom inam y wszyst 
k im , k tó rz y  nadsy ła ją  anon im y, 
że odpow iadam y ty lk o  na k o 
respondencje podp isywane na 
zw isk iem  i  zaopatrzone adre
sem.

Kol. koi. S. Niemczyk, W . M a 
n ii ,  J. Zwierz, S. Zubel, W. Czar 
nik, Z. Frąckiewicz, J. Banecki, 
H. Wlazło, T. Bąk, S. Grześczyk, 
K . Dziudź, H . J. Lenart, J. P ta
sznik, W . Kuzia, Zarząd Woj. 
TBS w  Opolu.

P ros im y o podanie dokładne
go adresu, ponieważ sk ie row a
ne do Was odpow iedzi zostały

Nadesłane przez Was sylwet
k i przodowników pracy w ypa
dły blado i nieprzekonywująco.
Sylwetka taka nie może być po
dobna do wypełnionej ankiety, nam przez pocztę zwrócone. 
Musi ona pokazywać człowieka 
w jego codziennej pracy i co
dziennym życiu. Nasz kolega, 
przodownik pracy to nie „posąg 
ze spiżu“, ale żyw y człowiek, ma 
jący swoją rodzinę, rozryw ki po 
pracy, swoje zamiłowania, zmar 
tw ienia i radości. Popularyzu
jąc ich nazwiska i ich osiągnię
cia, nie można tych spraw po
mijać.

Prosimy o uwzględnienie —  
na przyszłość —  naszych wska
zówek.

f  liwe...
1 A le  m y uważam y, że nie

Í bylo to w  porządku i tw ie r  
dz im y, że „w a r t pałac Paca 

i  a Pac palaca'“  z tym , że 
i  „pa łacem “  jest k ie ro w n i-  
f  c tw o Uzdrow iska w  Iw o n i

czu — Z d ro ju  a d m in is tru ją  
cę Domem K u ltu ry , a „P a - 
cem“  B rygada O bjazdowa  
N r 3 Z jednoczonych P rzed
s ięb io rs tw  Rozrywkow ych.

Zresztą, ja lt  k io  w o li, m o
że być odw ro tn ie . I  ta k  na 
jedno w y jdz ie  — k ie ro w n i
c two Domu K u ltu ry  z Iw o 
nicza i  „oszczędzającą się“  
Brygadę O bjazdową n r 3 
trzeba skie row ać na k u ra 
cję (bodaj że nawet do Z dro  
jo w iska  w Iw on iczu). Spo
sób leczenia: raz dziennie  
czytać powyższy fe lie ton  —  
aż do sku tku , to znaczy do 
czasu, k iedy D yre kc ja  U - 
zdrow iska zrozum ie, iż  w y 
stęp zespołu cyrkow ego nie 
u jm u je  n ic  godności Dom u  
K u ltu ry , a B rygada O bjaz-

Jdowa n r  3 — że w id o w n ia  
robotnicza nie jest w  n i-  
<J czym gorsza, a przeciw n ie  
—  lep ie j, szczerzej i  serdecz 
n ie j p o tra f i ocenić a rtys tów  
i  ich  występy niż k to k o l
w ie k  inny.

(bar.)

Kol. z Liceum Pedagogiczne
go w Łowiczu.

P roponujec ie  Kolego, abyśmy 
zamieszczali w  każdym  num e
rze doda tku ilustrow anego m ap
k i  różnych państw. S tałe czynić 
tego n ie  możemy. A le  p rzy  ja 
k ie jś  o k a z ji (np. św ięta narodo
we ZSRR lu b  k ra jó w  dem o
k ra c ji lu do w e j, p rzy  opisach 
w a lk  wyzw oleńczych ludów  k o 
lo n ia ln ych  itp .) chętnie uwzględ 
n im y  Waszą propozycję.

Kol. H. Szcześniewski 
*

N ota tka  Wasza o zebran iu ko 
ła Z M P  w  PG R-ze Kazanie jest 
zbyt m ało kon k re tna  i w  związ 
ku z tym  do d ru k u  się n ie  nada
je. Drugą natomiast notatkę

m
na dzień 5 m aja 1951 r. (SOBO TA) 

Program  I na fa li 1322 m.

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00. G im nastyka 6.5*3.

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. dla 
w si, 5.20 Koncert, 6.05 Polska pieśń ma 
sowa, 6.10 Wszechnica Radiowa, 7.00 
Koncert, 8.00 Muzyka. 8.55 Aud. d la ki. 
licea lnych: 1) „S tu d ia  na w ydzia le  'n- 
ż y n ie ril lądow e j“  — pog., 2 „O  p ra 
cy inżyn iera  lądow ego" -  rep., 9.15 
Polska pieśń masowa, 9.20 Muzyka i 
aktua lności, 9.50 „P łom ie ń  na Jagnach“  
— ode. pow. W andy W asilew skie j, 10.10 
Koncert, 10.50 In fo rm acje , 10.55 Aud. 
d la k l. 111 — IV : „O  czym Franek 
nie w ie d z ia ł“  — słuchow isko, 11.15 U- 
tw o ry  fortep ianowe i w iolonczelowe. 
11.50 „G ło s  m ają kobiety“ , 12.15 Mu 
zyka, 12.30 Aud. dla w si. 12.45 M elo
die ludowe, 13.15 Przerwa, 15.30 Aud 
dla św ie tlic  dziecięcych, 16.20 Felieton, 
16.30 Kom pozytor Tygodnia. 17.05 Aud. 
ośw iatowa, 17.20 Muzyka, 17.30 „Z  k ra 
ju  i ze św ia ta “ , 18.10 Koncert. 18.45 
Aud. dla w si, 19.00 Aud. dla św ie tlic  
w ie jskich , 19.15 „Z  naszych pieśni, 19.35 
„N a  muzycznej la l8“ . 20.30 „AM ERY
K A N IN “  SŁUCHO W ISKO  WG POW IE  
SCI HOWARDA FASTA, 22.10 Wszech
nica Radiowa, 22.30 Sonata skrzypco

wa Brzezińskiego, 23.17 H ym n  i koniec 
audycji.

P rogram  II  na fa li 367 m.

W iadom ości: 5.05, 6.00, 7,00. 7.55,
17.00, 20.00, 23.09. G im nastyka 6.05.

5.15 MeIod'e ludowe. 5.50 P;eśn‘ ma
sowe, 7.20 Wszechnica Radiowa 7.40 
Muzyka, S.00 Przerwa. 13.30 Aud dla 
k l. 111 -  'V . s 3.50 Muzyka 14 20 Prze
gląd ku ltu ra ! iy ; 14.30 Aud dla k l. l i 
cealnych, 14.50 Koncert, 15.30 Aud. dla 
św ie tlic  dziecięcych. 16.00 Arie z oper 
w łoskich, 16.20 D zienn ik  w arszawski, 
16.35 Muzyka. 16.45 „G ra m y w *za- 
chy‘\  , 17.05 Reportaż, 17 15 Muzyka, 
17.40 Lckcj'* języka rosyjskiego. 17.55 
Piosenka B łantera. 18.00 U tw ory skrzyp 
cowe, 18.20 „G łos  m ają Ico b e ty ". 18.43 
Muzyka, 19.00 Wszechnica Radłowa, 
19.20 Aud. z cyklu: ..Twórczość S tan i
sława M oniuszk i“ , 19.55 Polska pieśń 
masowa. 20.30 „P rzy  soboeth pc robo
cie“ . 2(,.30 Muzyka • aktualności, 22.00 
„P ropo rzec" — opowiadanie napisane 
przez Robotniczy £esp<V L iterack i &** 
d u je m y". 22.20 Reportaż i  M iędzynaro* 
dowego W yścigu Kolarskiego Praga — 
V'arszawa, 22.30 Koncert z Czechosło
w acji, 23.10 Muzyka, 3.02 H ym n 1 ko* 
nieę audycji.



Mimo szykaa i represji
ludność kro jów  kolonialnych

m anifestowała u : dniu 1 M aja
wolę walk: o pokój I nispocległość

N apływ ające w  dalszym ciągu z całego św iata w iadom ości 
o przebiegu m an ifes tac ji ł-M a jo w y c h  świadczą o w zrasta jące j s i
le obozu pokoju, na czele którego sto i Zw iązek Radziecki. W  k ra 
jach ko lon ia lnych  m anifestacje  te zam ien iły  się w  potężne de
m onstracje  przeciw ko po lityce  nędzy i  w yzysku. Ludność w y ra 
żała zdecydowaną wolę w a łk i o wolność i niezawisłość na rodo
wą. W  kra jach  kap ita lis tycznych  masy pracujące p ro testow a ły 
przeciw ko w yścigow i zbro jeń, przeciw ko re m ilita ry z a e ji N iem iec.

S Y R IA  I  L IB A N
W edług w iadom ości z S y rii i 

Libanu, tam tejsze w ładze za
b ro n iły  św iętowania dn ia 1 M a
ja . W  Damaszku p o lic ja  doko
nała licznych aresztowań wśród 
działaczy postępowych. Prze
c iw ko  m łodzieży, rozdającej u - 
lo tk i 1-m ajowe, p o lic ja  użyła 
b ron i, ran iąc w ie lu  studentów.

W brew  zakazowi w ładz, w  
większości zakładów  przem y
słowych Bejrutu robo tn icy  nie 
s ta w ili się do pracy.

IR A N
Agencja TASS donosi z T e

heranu, że w  dn iu 1 M a ja  
w szystkie  zakłady pracy w sto
lic y  Iranu b y ły  nieczynne. N ie 
czynny b y ł rów nież transport- 
m ie jsk i.

W  dem onstrac ji 1 -m a jow ej 
na placu Baharis tan w zię ło  u - 
dz ia ł przeszło 70 tys. m ieszkań
ców Teheranu i  przedmieść.

A M E R Y K A  PŁD.

Pom im o zakazu w ładz w  w ie 
lu  k ra ja ch  A m e ry k i Łac iń sk ie j 
odby ły  się potężne dem onstra
cje  1-m ajowe, w ie lo tysięczne 
pochodv i wiece.

W  s to licy  C h ile  —  Santiago 
rob o tn icy  tam te jszych zak ła
dów  pracy dem onstrow ali pod 
hasłam i obrony pokoju, w a lk i 
p rzec iw ko  po lityce  Stanów 
Zjednoczonych i  uc iskow i ro 
dz im ej re a kc ji. Na potężnym  
w iecu 1 -m a jow ym  w  M eksyku 
powzięto rezo lucję, potępia jącą 
agresję am erykańską w  Kore i. 
W  sto licy W enezueli — K a ra - 
kasie po lic ja  szarżowała na po
chód robotniczy, ran iąc w ie le  
osób.

I N D I E

Agencja TASS*donosi z D e lh i, 
że m iędzynarodow e św ięte mas 
pracu jących — dzień 1 M a ja  
robotn icy, ch łop i i in te lig en c ja  
In d ii obchodzili w  w arunkach  
n iebyw ałego głodu i now e j 
zw yżk i ccn na a r ty k u ły  p ie rw 
szej potrzeby.

W  D e lh i od by ł się w iec  z u -  
dzia łem  10 tys. osób. M a n ife 
stacje 1-m a jow e od by ły  się 
rów nież w  B om baju , gdzie 
w z ię ło  w  n ich  udzia ł przeszło 
100 tys. ludzi.

H IS Z P A N IA
N aród h iszpański obchodził 

dzień 1 M a ja  ja ko  dzień w a lk i 
przeciw ko reż im ow i fra n k is to w  
skiem u. M im o  zakazu w ładz, 
m im o skoncen trow an ia  w  m ia 
stach oddzia łów  w o jskow ych  i  
p o licy jnych , w  Barce lon ie  w  
dn iu  i  M a ja  s tra jk o w a ło  12 ty 
sięcy rob o tn ików . L iczne zak ła 
dy przem ysłow e p rze rw a ły  p ra 
cę. W  m ieście rozpowszechnia
no u lo tk i, w zyw ające do w a lk i 
p rzeciw ko reż im ow i fra n k is to w  
skiem u.

V IE T N A M
V ie tnam ska Agencja  In fo r 

m acy jna podaje z Północnego 
V ie tnam u, że w  d n iu  1 M a ja  w  
gm achu rozg łośni „G łos V ie tn a 
m u “  od by ł się w iec z o ka z ji 
1 M aja .

Po przem ów ien iu  p rzew odn i
czącego V ie tn am sk ie j K on fede
ra c ji P racy  —  H oang K u o k -  
v ie t wszyscy obecni na w iecu 
z ło ży li swe podp isy pod ape
lem  Ś w ia tow e j Rady Poko ju , 
w zyw a jącym  do zaw arcia pa k 
tu  po ko ju  m iędzy pięciom a w ie l 
k im i m ocarstw am i.

P R Z Y G O T O W U J Ą C E  S I E  
D O  H i .  Ś W I A T O W E G O  
Z L O T U  W  8 E R . L !  N I E

E L IM IN A C JE  ZESPOŁÓW  
SPO RTO W YCH W  C H IN A C H

Trwające przez 4 dn i w  o- 
k ręgu  Pekin ro z g ry w k i. e lim i
nacyjne w  koszykówce i s ia t
kówce dla  chłopców  i dz iew 
cząt, zakończyły się w  dn iu  ' 2 
k w ie tn ia  b r. zw ycięstw em  44 
zaw odników , k tó rzy  następnie 
w  dn. 11 —  17 k w ie tn ia  w 
Tien-Tsinie o d b y li spotkania 
z okręgow ym i m is trzam i Chin 
Północnych.

Zaw ody loka lne  i  okręgowe 
zostaną zorganizowane w  ca
ły m  k ra ju  w  ram ach przygo
tow ań do zawodów ogólnochiń 
skich, k tó re  odbędą się _w 
dn iu  4 m a ja  — D n iu  M łodz ie 
ży C h ińsk ie j —  w  Pekin ie. 
D rużyny, k tó re  zwyciężą .w 
rozg ryw kach  fina łow ych , bę
dą rep rezentow a ły  C h iny w 
B erlin ie .

NA JLE P S ZY  K O LA R Z  
Z COSTA R IC A  

P R ZY B Ę D ZIE  DO B E R LIN A

Młodzież Costa Rica zaw ia
damia, że w  Festiw a lu  weź
mie udz ia ł w y b itn y  m is trz  k o 
la rsk i, Chavarria, m łody ro 
bo tn ik , k tó ry  w  osta tn ich la 
tach odniósł w yb itn e  zw ycię
stwa w  m iędzyam erykańskich 
zawodach ko larsk ich .

H IS T O R IA  W A L K  K O M U N Y  
P A R Y S K IE J W P IE Ś N I 

I  TA Ń C U

Młodzież Francji pracuje 
nad przygotow aniem  wspania 
lego program u artystycznego 
i  ku ltu ra lneg o  na Z lo t w  B e r
lin ie . Zespól chó ra lny „G uy 
M oquet“  (UJRF —  Związek 
M łodzieży R epub likańsk ie j we 
F ra n c ji) p rzygo tow u je  p ro 
g ram  na tem at w ydarzeń z 
czasów K om uny P aryskie j. 
Uczniowie K rajow ej Szkoły 
Wychowania Fizycznego w  
Joinville zorgan izow ali chór 
1 p rzygo tow u ją  w ystępy g im 
nastyczne i m im iczne. W iele 
zespołów chóra lnych pracuje

nad program em , złożonym  z 
15 pieśni, k tó re  zostaną w y 
konane przez 300 chórzystów. 
O rgan izu je  się rów n ież zespół 
chóra lny, w  k tórym , uczestn i
czyć ma 200 dziewcząt. P rz y 
go tow an iam i k ie ru je  Lou is 
D aqu in, znany reżyser, od
znaczony z ło tym  m edalem  po
ko ju .

M Ł O D Z I R O B O TN IC Y  
N IE M IE C C Y  

P R Z Y G O T O W U JĄ  
P R O G R A M  A R T Y S T Y C Z N Y  

N A  F E S T IW A L

R obotn icy z fa b ry k i M a x - 
h i i i  te w  U n te rw e lle nbo rn  w
NRD p rzyg o tow a li na Festi
w a l p rogram  k u ltu ra ln y , k tó 
rego tem atem  je s t życie fa b ry 
k i i  p racu jących w  n ie j ro 
bo tn ików .

P rog ram  został szczegółowo 
p rzedysku tow any we w szyst
k ich  oddziałach fa b ry k i i m ło  
dzi rob o tn icy  zgłosili- w ie le  
doskonałych p ropozycji. P ro 
je k t  opracowała grupa m ło 
dych a rtys tów  i  ro b o tn ikó w  z 
M axhü tte .

W  p racy nad program em  
w z ią ł ud z ia ł m ło d y  au to r G ün
th e r Deicke i  m ło dy  dyryg en t 
z N iem ieckiego T ea tru  w  W ei 
marze, K a r l H e inz D ieckm ann.

Chór z M a xh ü tte , k tó ry  
zdobył nagrodę N R D na Z lo 
cie, został rozszerzony i  am a
to rs k i zespół lic zy  teraz oko
ło 200 osób. Oprócz chóru w 
skład zespołu wchodzą: grupa 
tańca ludowego, grupa tea
tra ln a  oraz o rk ie s tra  m ło 
dzieżowa. W kró tce  zespół sta--- 
nie do kon ku rśu  z 12 in n y m i 
fab ryczn ym i zespołam i k u l t i v  
ra ln y m i w  T u ry n g ii,  na k tó  
ry m  zostaną w yb ran e  trz>  
najlepsze zespoły. P rogram  
zespołu składa się ca łkow ic ie  
z pieśni, tańców, re c y ta c ji .i 
sztuk am atorsk ich , napisanych 
specja lnie na F estiw a l. W  
program ie zespołu tanecznego 
zna jdu je  się m. in. taniec, o - 
b razu jąey pracę h u tn ikó w .

Dokerzy Hamburga protestują
przeciwko zakazowi referendum

w Niemczech Zachodnich
Imperialiści am erykańscy p rzy  pomocy pow o lnych im  m a rio 

netek bonnskich wbrew w o li p rzyg n ia ta ją ce j w iększości m iesz
kańców Niem iec Zach., p row adzą  p o lity k ę  p rzygotow ań wo
jennych i zwiększają niem ieckie  kon tyngen ty  w ojskow e.

*  M in is te rs tw o  pracy w  Bonn
podało do w iadom ości, że w  

ciągu I  k w a rta łu  b r. liczba nie
mieckiego personelu pomocni
czego zachodnich w o jsk  okupa
cyjnych wzrosła do 452.107 o- 
sób. Koszty utrzymania tego per 
sonelu spadają na barki mas 
pracujących Trizonii, k tó ra  p ła 
ci ogrom ne sum y ty tu łe m  kosz
tó w  okupacyjnych .

*  U rząd p ra cy  w  H am burgu
o trzym a ł polecenie od w ładz 

bonnskich skierowania tysiąca 
młodych bezrobotnych mężczyzn 
do zorganizowanych na wzór 
wojskowy oddziałów tzw. rezer- nem u przez A denauera zakazo
w y policyjnej. w i re fe rendum  ludowego.

* B onnskie  m in is te rs tw o  spr.
w ew nę trznych  w e rbu je  h i t 

le row sk ich  o fice rów  do zach.-n ie 
m ieck ie j tzw . och rony po g ra n i
cza — zam askowanej a rm ii na
jem nej.

*  Z ak ła dy  „S ch lem per und Co" 
w  Solingen o trzym a ły  od f i r

m y „K r ie g s h o ff“  w  U lm ie  zamó 
w ien ie  na w ykonan ie  części do 
ka ra b in ó w  w o jskow ych . Załoga 
tych zakładów  odm ów iła  p racy 
przy rea liza c ji tego zamówienia.

*  D okerzy ham burscy uchw a
l i l i  p ro test p rzec iw ko  w yd a -

S zm m A k Ç f B f È & V
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B u łg a rz y  w y g ry w a ją  IV  e ta p  
W y ś c ig u  P oke»!« 

MJŻICKA PIERWSZY NA MECIE
in Goîtujaldouiie

Tele fonem  z G ottw a ld o w a  od specjalnego w ys ła n n ika  „  Sztandaru  M ło d ych “
%

Na IV  etap ie  (B rno  —  G ot tw a ldow o ) na jlepszy czas uzyska ła  d rużyna  bu łgarska , 
a p ie rw szym  na m ecie w  G o ttw a ld o w ie  b y ł R uzicka. Polacy jecha li dobrze i ze
społowo za ję li z ko la rza m i N R D  d rug ie  i  trzecie  m ie jsce . K adasik jest w  dalszym  
ciągu rew e lac ją  w yśc igu . A ż  do w ja zd u  na stad ion w  G o ttw a ld o w ie  jecha ł na 
p ią te j pozyc ji, p rze w ró c ił s ię  jednak  i  u le g ł le kk ie m u  w yp a d kow i, w sku tek  czego 
za ją ł dalsze m iejsce. P ie rw szym  z P o laków  na mecie w  G o ttw a ld o w ie  b y ł W rze 
siński.

Na ry n k u  w  B rn ie  zebra ły 
się t łu m y  m ieszkańców  m ia 
sta. O godz. 14 odbywa, się tu  
honorow y s ta rt do IV  etapu, 
k tó ry  w ynos i 138 km .

O stry  s ta rt je s t za m iastem .

Dzis ie jszy etap biegnie do po 
ło w y  trasy  w  teren ie górzy
stym . W zniesien ia są bardzo 
łagodne, a z jazdy d ług ie. M i
mo tych wzniesień cała t r a 
sa nadaje sie do szybk ie j ja 
zdy, tym bard z ie j, że n a w ie rz 
chnia d rog i je s t doskonała — 
asfa lt i  g ran itow ana kostka.

t ^ c z o r o w r c H
K O L A R Z Y

Druga cześć trasy, obn iża ją 
ca sie w  k ie ru n ku  G o ttw a l
dowa to p raw ie  jeden w ie lk i 
zjazd. .

Oczywiście, że n ie  należy 
się dz iw ić, że w  tak ich  w a
runkach  ko larze postanow ili 
rozegrać ten etap na_ szyb
kość.

W yścig je s t in te re su ją 
cy. Już od samego s ta rtu  
zw a rta  grupa ko la rz y  jedzie 
w  szybk im  tem pie. Na 10. km  
grupa k o la rzy : Vesely (CSR), 
Ruzicka (CSR), K ras te w  (B u ł 
garia ) i  Roepke (Dania) in ic ju  
ja  ucieczkę. Pozostali zawod
n icy  rzuca ją  się w  pogoń i 
zw a rta  dotychczas gruba dzie 
l i  się na trz y  części. O dle
głość m iędzy p ierw szym  a o- 
s ta tn im  ko larzem  w ynos i 2 
km .

Na 20 km  Svoboda, a nieco 
późnie j p rzew odn ik  w yścigu 
D uńczyk Olsen p rze b ija ją  gu
m y. Olsen nie  tra c i w ie le  cza
su, gdyż Roepke oddaje n u  
sw ó j row er. Olsena prześladu
je  je dn ak  pech, gdyż po k ilk u  
k ilo m e tro w e j jeździe ponow 
nie przeb iją  gumę. T ym  ra 
zem oddaje mu sw ó j row er 
Joergensse. Olsen jedzie da le j 
p raw ie  bez s tra ty  czasu.

B u łg a r Bobstenew ulega lek 
k iem u w ypadkow i, w  czasie 
którego u ryw a  pedał. Zaw od
n ik  czeka na wóz techniczny, 
kiótąy w ym ien ia  m u row er.

Na 25 km  wszyscy ko larze  
jadą znów zw artą  grupą. Z a
czyna padać u lew n y  deszcz. A -  
Sfaltowa naw ie rzchn ia  drogi 
jest śliska. Tem po jazdy  je d - 

| uak n ie  m aleje.
Na 35 km  ma de fekt P ie tra - 

szewski. Zm ien ia  szybko gu
mę i w  doskonałe j fo rm ie  do
gania czołówkę.

Jazda na ty m  etapie jest 
żywa i  bardzo urozmaicona. 
Co c h w ilę  k tó ryś  z zaw odni
ków  p róbu je  ucieczki, k tó re  są 
z re g u ły  szybko likw idow ane .
'  Szybkość jazdy  wzrasta. K o 

la rze jadą  całą szerokością 
szosy.

Na 60 km  zostaje w  ty le  
Rum un Janito. N ie w y trz y 
m uje on szybkiego tempa ja z 
dy. Zb liżam y się do O łom uń
ca. Tuż przed m iastem  w y ry 
wa się naprzód Vesely, ale na 
ulicach m iasta dogania go 
zw arta  grupa ko la rzy  i dale j 
wszyscy jada razem. Tuż za 
m iastem  de fekt ma W ęgier 
Vida.

Teraz niespodziankę spraw ia  
nam  K ap iak . W ysuwa się na 
przód i uzysku je  ÎG0 m prze
wagi. W idać, że a m b itn y  ten 
ko la rz  na tym  etapie postano
w i! odegrać poważnie jszą rolę. 
Tempo stale się zwiększa. Z 
przodującej g rupy  odpadają 
A ren ius  (F in land ia ), M a k ila  
(F in land ia ), P unk inem  (F in lan 
dia), Roch a rt (FSGT) i  Weso
ły  (Polon ia Franc.). Po k i lk u 
k ilo m e tro w e j jeździe —  K a - 
p iaka dogoniło k i lk u  zaw odn i
ków . W  czołówce jadą  teraz: 
K a p ia k  (dolska), K ra s te w  (B u ł 
garia), K is -D a la  (W ęgry), Ru
zicka (CSR), W ó jc ik  (Polska) 
i  Olsen (Dania). 500 m  za tą 
grupą jada: Gaede (NRD), T re f 
lic h  (NRD) i  W eber (NRD). 
W krótce  ko larzom  ty m  daje się 
dojść do czołówki.

Na 105 km  m aja de fekty : 
Kozew  (B u łga ria ), W ładys ław  
K la b iń s k i (Polska). W  ty le  po 
zostaje rów n ież P ietraszew ski.

A  tymczasem na przedzie 
w yścigu trw a  zacięta w a lka . 
Na 114 km  do czo łów ki do łą 
czają się B u łg a r — D im ow , 
W łoch — Ponsin i i CSR —  
Vesely. W  czołówce zna jdu je  
się też czterech P o laków : K a 
p iak, W ó jc ik , W rzesiński i  
Hadasik.

Na horyzoncie w idać wyso
k ie  b u d y n k i G ottw a ldow a. 20- 
osobowa czołówka rozpoczyna 
finisz. Z w a rta  grupa ko la rzy  
wpada na u lice  m iasta. Na o- 
s trym  w ira żu  p rzy  w jeździe  na 
stadion, na ś lis k ie j naw ie rzch
n i w yw raca  się H adasik, k tó 
r y  d o tk liw ie  się p o tłu k ł i  z ła 
m ał pedał. H adasik ukończył 
jednak  etap, za jm u jąc 26 m ie j
sce.

K L A S Y F IK A C JA  
IN D Y W ID U A L N A  

IV  E TA P U
I)  Ruzicka (CSR) — 4,03,26.
2— 9) Vesely (CSR), Ferri 

(Włochy), Iw anow  (Bułgaria), 
Fensl (NRD), Oestergaard (Da 
nia), Olsen (Dania), Dimow  
(Bułgaria), Wrzesiński (Pol - 
ska) — 4,04,26.

10— 24) W  grupie tej znajdu
ją  się d w a j Polacy: Kapiak  
(Polska), W ójcik (Polska) —  
4,04.33.

26) Hadasik (Polska) —
•4,05,24.

44— 45) Klabiński (Polska), 
Pietraszewski (Polska)—4,14,19.

K L A S Y F IK A C JA  
D R U ŻY N O W A  

IV  E T A P U
1) Bułgaria —  12,13,25.
2— 3) Polska i N R D — 12,13,32.
4) Rumunia —  12,13,55.
5) CSR —  12,16,07.

6— 7) FSG T i W ęgry— 12,15,21
8) Włochy —  12,16,32.
9) Dania —  12,18,43.

10) Polonia F. —  12,26,29.
11) Finlandia —  12,36,37.
12) Triest —  12,46,58.

K L A S Y F IK A C JA  
IN D Y W ID U A L N A  

Z A  C Z T E R Y  E T A P Y
1. O lsen (Dania) — 20,29,32
2. F erri (Wiochy) — 20,31,21
3. K is -D ala  (Węgry)— 20,31,26
4. Serc (Węgry) — 20,31,28
5. M cistcr (NRD) — 20,31,49
6. Hadasik (Polska) —  20,32,16
7. Sandru (Rum.) — 20,33,20
8. Dimow (Bulg.) — 20.34,26
9. Bardon (Triest) — 20,34,41 

10. Krastew  (Bulg.) — 20,35,39 
12. W ójcik (Polska) — 20,40,33 
32. K labiński (Pol.) — 20,59,54 
40. V  rzesiński (Pol.) —  21,12,29 
44. Kapiak (Polska) — 21,22,15 
47. Pietraszewski (P)— 21,33,55

K L A S Y F IK A C JA  
D R U Ż Y N O W A  

Z A  C ZTE R Y  E T A P Y
1. CSR —  61,40,51
2. Węgry —  61,48,12
3. Bułgaria —  61.49,44
4. NRD —  61,52,59
5. Wiochy —  61,51,00
6. Polska —  61,58,54
7. Rumunia —  62,03,59
8. Francja —  62,12,40
9. Dania —  62,20,58

10. Poi. Fr. —  62,54,35
11. Triest —  63,40,54
12. Finlandia —  63,43,49

S ta rt honorowy do IV  etapu na 
rynku we W rocław iu  zam en ił się w 
potężną m anifestację pokojową lud 
ności w roc ław skie j. Meta etapu zn a j
dowała s.ę na stadion.e „ U n i i “  w 
Chorzowie. Trasa biegła przez Brzeg, 
Opole, G liw ice , Katow ice — ' w y 
nosiła 180 km.

Etap ten był bardzo ciekawy. O b fi
tow ał w liczne ucieczki i ro zg ryw k ’ 
taktyczne. Jak zw ykle  prym  w odz ili 
Francuzi, k tó rym  godnie sekundowa
li Czesi: Ruzicka, Vesely i Pericz. 
Vesely w ygra ł p ierwszy lo tny  fin isz  
w O polu A lix  (FSGT) — d rug i w 
Zabrzu.

W łaściwa w alka rozpoczęła się do
piero na ulicach G liw ic . Bronek K la 
b iński próbował k ilka k ro tn ie  .uciekać, 
by' jednak zbyt tro sk liw ie  p ilnow any 
przez Czechów i Francuzów, k tó rzy 
te ucieczki szybko lik w id o w a li. W 
G liw icach doskonale jadący Francuz 
A lix  w ykorzystu je  dogodny moment 
? uciekł. Pociągnął za sobą Ruzickę, 
k tó ry  następnie go zgub ił i wpadł 
p ierw szy na metę w czasie 5 godz. 
46:40. W kró tk ich  odstępach za nim  
przebyli A lix  (F ranc ja ), D im ow  (B u ł
garia ) i Bronek K lab ińsk i (Polonia 
Francuska).

D rużynowo prow adziła  nadal F ra n 
cja przed Czechosłowacją i Danią. 
Bronek K lab ińsk i nćidal u trzym yw a ł 
się na czele w konkurencji in d y w i
dualnej.

Ostatnie  m iejsca w  tabe li zespoło
wej za jm ow ały  drużyny NRD, F in 
lan d ii i Triestu.

D rużyna polska Jechała ja k  zw y
kle — czy li bardzo słabo. Naszycli 
ko larzy prześladował pech.

Kupon konkursu błyskawicznego
„Szłandaris M łodych"

W  W yścigu  P oko ju  zw yc ięży  

drużyna

Im ię  i  nazw isko uczestnika konkursu  b łyska

w icznego . . .  a v •
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Prsecifjtno szybkość na godzinę
I  etap —  W ó jc ik  (Polska) —  33 km-godz.
I I  etap —  D im o w  (Bułgaria) —  36 km-godz.
I I I  etap —  Vesely (CSR) —  33 km-godz.
IV  etap —  R uzicka (CSR) —  35 km-godz.

Ile przejechali? Ile  pozostało?
Długość w szys tk ich  "etapów Wyścigu Pokoju wynosi 

1506 km . U czestn icy w yścigu  przejechali dotychczas czte

ry  e tapy o łącznej d ługości 692 km.

Którzy zawodnicy w ycofali się z wyścigu?
1. Br. K la b iń s k i (Polonia Fr.) na drugim etapie,

2. C o llio t (FSGT) po drugim etapie,
3. Hausen (Dania) na trzecim etapie,

4. Gori (W łochy) na trzecim etapie,

5. Bartc.sek (W ęgry) na trzecim etapie,
6. D im itro w  (Bułgaria) po trzecim etapie,

7. Rebula (T ries t) na czwartym  etapie.
Obecnie bierze w  wyścigu udział 64 kolarzy. Drużyna 

P o lo n ii F rancusk ie j składa się z czterech zawodników, 
d ru żyn y  FSG T, węgierska, włoska, duńska, Triestu  

i bu łgarska  m a ją  po pięciu zawodników.

V etap Gottwaldowo - O straw a

G ottwaldowo
G ottwa ldow o
oslrv  s ta rt
Vsetin
N o w  J ic in
M istek
Ostrava

km. 0,0 godz. 14.15

1,0 
„  30.8 
.. 65,0 
., 92,2 

„ 120,0

14.30
15.25
16.10
17.05
18.00

W p iątek o godz. 14.30 odbędzie 
się w G ottwaldow ie s ta rt do V etapu, 
którego meta zna jdu je  się na s tad io 
nie w O straw ie. Jest to na jkró tszy

«4« ta»

Dla trasie Wyścigu Pokoju

W ójc ik  i  Hadasik po zwycięstw ie na p ierw szym  etapie W y
ścigu Pokoju.

m  m T  Ę i r  -

¡¡3 ę v %  o
■ ■

Przed startem  do drugiego etapu  — W acław W ó jc ik  w  ko
szulce p rzodow nika w yścigu przem aw ia do m ik ro fo nu .

etap Wyścigu Pokoju. D rogi między 
Gottwaldow em  a Ostrawą posiadają 
n.i ogół dobrą naw ierzchnie Czecho
słowaccy organ izatorzy wyścigu p r / r  
w id u ją , iż przeciętna szybkość na 
tym  etapie wvnoslć będzie 38 — 40 
km na godzinę

7 . O straw y po jednodniowym  odpo
czynku w ys ta rtu ją  kolarze fi m aia do 
następnego etapu > w Cieszynie prze- 
k ioczą granicę polsko - czechosło
wacką.

C z łonk in i Czechosłowackiego Z w iązku  M łodzieży wręcza  
na starcie k w ia ty  K ap iakow i, kap itan ow i drużyny  po lsk ie j.

m  i:j

G rupa zaw odników  na trasie I I  etapu wyścigu. Czołówkę 
prow adzi Vesely.

Foto C T K  i  Foto CAF
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